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Zeszyt 1. (l. b. 23). 


Nasza wiara. 


Wierzymy: iż ludzie w ' najtajniejszej 
głębi serca czują się wzajem braćmi, nawet 
wtedy, gdy się między sobą mordują. Lecz 
chcemy, by ta braterskość stała się wyraź- 
ną I jasną, 


Wierzymy: iż we wszystkich narodach 


' znajdują się dobrzy i źli ludzie, to znaczy 


tacy, którzy miłują swych bliźnich i tacy, 
którzy ich nienawidzą. 

Wierzymy: iż pawoli dojdziemy do te- 
go, że złych czyli nienawidzących ludzi bę- 
dzie mało, natomiast dobrych czyli miłu- 
iących bez liku. 

Wierzymy: iż dokonuje się to drogą 
pracy i oświaty i że musi się to jeszcze 
dziś rozpocząć. 

Wierzymy: iż tę pracę i walkę przeciw 
tym, co jej chcą przeszkodzić, każdy wi- 
nien prowadzić 'wśród swego narodu. Nie 
możomy czekać, aż „inni“ rozpoczną. 

Wierzymy: iż ludzie nienawidzą się 
głównie dłatego, że się nie znają. 

Wierzymy: iż w dziele etycznego od- 
rodzenia ludzkości młodzieży przypada głó- 
wne zadanie; gdyż stary ród jest zmęczo- 
ny i nie odpowiadają mu nowe myśli. 

Wierzymy: iż poznanie się narodów 
musi znaleźć miejsce w młodości, i że ini- 
cjatywa musi wyjść w tym kierunku od naj- 


lepszej części młodzieży, od ruchu mło- 
. dzieży. 
Wierzymy: iż istnieje MŁODZIEŻ, idea 


mlodości, stojąca poza granicami Światopo- 
glądów, partyj, religij, ludów i ras. Nietylko 
wierzymy w to: wiemy o tem, bośmy to 
przeżyli! 

Wierzymy: iż młodzież musi także wy- 
konać główną pracę przy przyszłem no- 
wem ukształtowaniu Świata, w którem nie 
będzie ani uciskających, ani uciskanych, ami 


'wyzyskiwamych ani wyzyskiwaczy. 


Wierzymy: iż każdy z narodów winien 
przyczynić się do budowy »wielkiego gma- 
chu ludzkości i że przytem żadna narodo- 
wość nie powinna być pozbawioną swych 
cech charakterystycznych i mie powinna 
zmięszać się w powszechnym stopie cywi- 
lizowanych narodów. Ale nikt nie pow:nien 
żądać dla swego narodu, czego nie życzy 
także innym narodom, nie powinien niena- 
widzieć innych, aczkolwiek winien kochać 
włąsny. 


Sir- 2. 


Wierzymy: iż ludzkość jest. nictyłko 
sumią narodów. jak przecież także i naród 
jest nietylko sumą jednostek, lecz ich fun- 
kcją: wyższą całością! 

Wierzymy: że poglądy te muszą wyjść 
szczególnie z krajów o mięszanej narodo- 
wości. I tutaj nie powinien żaden naród 
czekać na drugi, by „pierwszy zaczął”. 

Przyjaciele, że jesteśmy pierwszymi; 
nużc — zaczynajmy! 

Walter G. E. Maas (Poznań). 


Wspomnienia ze Zjazdu 
w Mąchocicach.) 


Cicho, niepostrzeżenie dla ogółu mło- 
dzieży minął Zjazd Wolnego Harcerstwa 
w Mąchocicach (Góry Świętokrzyskie). 

Uderzyło mnie odrazu umieszczenie na 
porządku dziennym spraw, obok których 
przeciętnie przechodzi się obojętnie, albo 
o których mówić wogóle uchodzi za rzecz 
co najmniej „nie na czasie”. 

Szczególnie punkty: pragnienie po- 
wszechnego pokoju, wszechludzka spólnota, 
międzynarodowe braterstwo młodzieży; 
ideologja narodowa, czy państwowa; kult 
idei demokratycznej i republikańskiej; mło- 
dzież polska a młodzież innych marodowo- 
ści w Polsce, młodzież a polityka; łączność 
młodzieży inteligenckiej z młodzieżą ludu 
pracującego miast i wsi; młodzież a przebu- 
dowa Świata; ideologia Świata pracy, były 
temi, które mówiły, jak daleko poziomem 
ideowym i tętnem prawdziwej młodości od- 
biegał ten Zjazd od innych. 

Zjazd obradował 29 i 30 czerwca 1922 

przy udziale 76 pracowników harcerskich 
i ruchu młodzieży, z 18 środowisk, ze 
wszystkich stron Polski przybyłych. Ude- 
rzała dość znaczna ilość czapek akademi- 
ckich. 
Po raz pierwszy w życiu młodzieży 
iej wzięli w Zjeździe udział przedsta- 
le młodzieży żydowskiej i niemieckiej 
w Polsce. < : 

Nie przybyli Ukraińcy, lecz nadesłali 
powitania, tak iak i młodzież angielska, nie- 
miecka i austriacka, oraz młodzież „zie- 
dnoczeniowa'. i „filarecka*. W Zjeździe 
brali udział nieoficjalnie członkowie Naczel- 
nictwa Z. H. P., oraz innych central zrze- 
szeń młodzieży. 

Przewodnictwo pierwszego dnia_ obrad 
objął brat Tad. Bieńkowski, drugiego Tad. 
Biernakiewicz. Piętno całemu Zjazdowi na- 
dawały referaty i przemówienia br. Cioł- 
kosza. 

Po odczytaniu licznych nadesłanych li- 
stów powitalnych dła Ziazdu, uchwalono 
wysłać depeszę naczelnikowi państwa, Jó- 
zeiowi Piłsudskiemu, z wyrazami czci i 
hołdu. z 

Przez dwa dni odbywającego się Zjazdu 
"zapoznałem się nailepici +z rozkładem sił 


*. 
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1) Szczególowe sprawozdanie ukaże się 
niczadłaugo jako osobna broszura. 


„PIE ORM T EIN T EX 


i prądów. panujących wśród mlodzieży 
polskiej. W tej małej stosunkowo grupie lu- 
dzi, wiedzionych czy to ciekawością wi- 
dzów, ozy urzędowych świadków. czy 
wreszcie szczerą chęcią pracy w imię wiel- 
kich haseł. jakie przyświecały Zjazdowi. 
odbiła się cala społeczność młodzieży. Wi- 
dać było i tvch, co „mierzyli siły na za- 
miary“ i tych „co zamiar podług sil“, co 
nie potrafili i nie chcieli zrozumieć i być 
czem$ innem. niż odbiciem starszego spo- 
łeczefńistwa. a wielkie idee mieli na sztan- 
darach, nie w duszy, nie w sercu. 

Jednakże i ci nawet na łonie przyrody 
uroczego naprawdę zakątka gór Święto- 
krzyskich, dostrajali się, a przynajmniej 
chcieli się dostrajać do ogólnej atmosfery, 
pośród której naprawdę czuło się, że jest 
się młodym. że dobro tylko i piękno chcia- 
loby się tworzyć i jak ów Farys mickic- 
wiczowski świat cały wziąć w ramiona. 

Nieśmiertelne hasła filomatów i filare- 
tów odżyły w całej żywiołowej sile i pię- 
kności wielkiej idei. Doprawdy, niech mło- 
dość nowe twarzy i wykuwa życie, niech 
„powiąże złotym łańcuchem wspólnoty 
wszystkich bez względu na rasę, język i 
wierzenia”. wszystkie dzieci jednego Boga. 

To był zasadniczy ton, przebijający się 
nutą tęsknoty i nadzieji, że jednak tak bę- 
dzie, we wszystkich przemówieniach. 

„Za nakaz serca uznajemy równość, 
wolność, sprawiedliwość, tak społeczną, jak 
i polityczną”. Niech zginie tyran i niewoł- 
nik. krzywdziciel i krzywdzony, niech 
wstanie z upodlenia, Człowiek, nowy, odro- < 
dzony. Człowiek. 


„Całym ' żarem swych młodych serc 
opowiadamy się za zbliżeniem narodów i 
ideą powszechnego braterstwa". Każdy 
naród ma prawo 'samodzielnego istnienia, 


Kongres odbył się w Paryżu w dniach 
22—29 lipca 1922. W przeciwieństwie do 
Jamboree w roku 1920, które było zlotem 


chłopców-larcerzy z całego świata, ten 
kongres był tylko zjazdem harcmistrzów. 
Przybyło ponad 200 delegatów, reprezen- 
tujących około 2 miljony harcerzy w 32 
krajach (Albania. Argentyna, Austrja. Bel- 
gia, Chile, Shiny, Czechosłowacja, Danja, 
Egipt, Ekwator, Estonia, Finlandja, Francia, 
Grecja, Hiszpania, Holandja, Irak, Japonia, 
Luksemburg, Łotwa, Norwegia, Peru, 
ska. Portugalia, Rumunja, Serbja, Stany 
Zjedn. Am. Płn.. Szwajcarja, Szwecja. Wę- 
gry, W. Brytania, Włochy). Kongres roz- 
począł się nabożeństwem w kościele St. 
Etienne du Mont, na którem biskup Chaptal 
wygłosił przemówienie, a po poł. odbyło 
się w amfiteatrze Sorbony otwarcie kon- 
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a obowiązek pracowania w ohręhie sss: 
narodowości dla calej ludzkości. 

„Pocznwaimy się dò najściślejszej prev- 
należności do Świata pracy. Uważamy z 
swój  najszczytniejszy obowiązek oddać 
wszystkie swe siły na służbę Mudu pracu- 
iącego Polski, Uważamy pracę za nai- 
świętsze i najpiękniejsze prawo i chowii 
zek, każdego człowieka“. 

Oto hasła, nie, źle 
a prawda najglębsza. 
iaca, w głęki dusz 
wala. 

„Wolna Młodzież pragnie z własnego iu 
kazu, z wewnętrznej potrzeby kształtowe: 
swe życie na zasadach wielkich ideałów 
Srawdy — Piękna Dobra. Jako jedyn: 
drogę. wiodącą do tych jasnych celów. 
Wolna Młodzież wybiera poprzez radość 
i umiłowanie życia rzetelny. mocny 
CZYN 

To jest nasze wyznanie 
stytucja Wolnego Harcerstwa. 

Teraz do pracy. do czynu. Przetwa- 
rzajimv ducha naszego, budźmy braci. Rzu- 


mówię. nie hasta 
tętnem krwi uderza 
mledych wypielęgno- 


wiary. kon- 


cajmy słowa i czyny miłości, a jako iski: 


padająć, rozpłomienią się Ideą Jutra. 

Mąchocice. bez” względu na znaczenie 
ich w Życiu młodzieży. pozostaną w życi 
uczestników jasną kartą w ogólnej szarzy- 
źnie życia. Uczestników. nie widzów, ba 
już o nich zapomnieli po chwiłowem wzru- 
szenitt. 


Czar. (Warszaw di. 


Jan. 


Międzynarodowy 
Kongres Harcerski 


(Congres International de 
Scoutisme). 


gresu, w obecności 800 harcerzy paryskich 
i 3--4000 publiczności. Zagaił obrady p. H. 
Marty, sekretarz franc. Komitetu orgamiza: 
cyjnego: mastępnie przemawiali komisarz 
rządu dla wych. fiz. i sportów p. M. Pate 
i sir Baden Powell. Wieczorem w Cercle 
lnterallie podejmował delegatów oficjalnych 
sir B. P. Tam prof. Piasecki imieniem de! 
polskiej przyłączył się do jednomyślnej ú 
chwały Jamboree 1920. obwołującej B. P 
skautem naczelnym Świata. i ozdobił piers 
B. P. najwyższą oznaką pol. harcerstwa 
„orłem harceskim*. 

Stałym przewodniczącym obrano B. P 
lccz zapraszał on delegatów różnych kri- 
jów (m. i. Polski), by przewodniczyli po- 
szczególnym posiedzeniom. Sekretarzem ge- 
neralnym był p. Marty. 

Z porannych rozważań 


wymienić na- 


© klad dla nas harcerzy, bo taka współpraca | 
_ może przeszkodzić kłówiiom międzynarodo- 


Nr, 1. 


leży „pan-wau” (gawędę) p. Elwesa z Àn- 

glii o „drużynowym wobec siehie samego‘ 

io odpowiedzialnośct przed samym sobą; 

P. Brcittmayer z Eclaireurs Unionistes mó- 

wił o systemie zastępowym: kamonik Cor- 

liette, założyciel Scouts de France, o pod- 
stawach psychologicznych harcerstwa; Ber- 
tier, prez. Eclaireurs de France, o prawach 

Życia; kpt. Gidnev z Anglii o formaciach 

instruktorskich. 

Jednocześnie ze zjazdem odbywaia się 
wystawa harcerska. Celem zbliżenia się dele- 
gatów do siebie. urządzano zebrania towa- 
rzyskie, nadto wiele przyjęć oficjalnych. 
W kinie pokazywano delegatom zdjęcia 
z życia harcerzy różmych krajów. Organi- 
zacja ziazdu była wogóle wzorowa. 

W wyniku abrad wybrano Międzynar. 
Komitet, złożony z 9 czlonków; fym razem 
weszli: doń: Mortimer L. Schiff i Wiel. My- 
ron T. Herrick (Ameryka', Lord Hampton 
i Sir Alfred Pickford (W. Brytania), major 
Lieberath (Skandynawia), M. Marty (Fran- 
cja, Dr A. B. Svojsik (Czechosł.), ks. di 
Carpegna (Włochy), E. Teuber (Austria); 
madto, ex officio: sir B. P. jako nacz. har- 
cerz i Hubert S. Martin CBE.. dyrektor 
Biura Mhar. 

Do Biura Międzynar. przyjęto Mezopo- 
tamiję (Irak). Egipt i Albanię, nie przyjęto 
Niemiec. 

Delegacja polska. 

Dzięki pomocy rządu i pewnych jed- 
nostek, wysłano z Polski delegacię, do któ- 
rej weszli: prof. Dr Eug. Piasecki, jako 
przewodniczący, Dr T. Strumiłłó, H. Glass, 
|. Jakubowski i T. Sopoćko. Polską dele- 
gacię w Paryżu na każdym kroku wy- 
różniamo. 

Tow. „Framce-Pologne' wydało 27-go 
lipca bankiet, na który zaproszono sir B. P., 
oraz szereg osobistości ze świata polsko- 
francuskiego. Delegacja polska była w kom- 
plecie, harcerstwo francuskie reprezento- 
wali: p. Bertier prezes Ecl.-de France, pa- 
stor Laroche prezes Ecl. Umionistes i gen. 
Guyot de Salins prezes Scouts de France. 
Przewodniczył p .Tirmam, wiceprez. Tow. 
Framce-Pologne, który powitał obecnych 
przedsłhwicieli harcerśtwa pol. i franc., 
oraz sir B. P.; wyraził żal z powodu nie- 
obecności gen. Hallera, oraz podkreślił zna- 
czenie harcerstwa w wychowaniu młodzie- 
ży w.myśl zdrowych zasad patriotyzmu i 
moralności; wskazał takżże na rolę, iaką 
patrjotyzm młodzieży odegrał w ostatniej 
wojnie zachodnich demokracyi przeciw im- 
perializmowi. wojnie, z której zrodziła się 
niepodległość Polski. 

Sir B. F. odpowiedział po angielsku: 

3 „Jestem bardzo szczęśliwy, że znala- 
złem się dziś pomiędzy Francuzami i Po- 
lakami, Uważam, że takie -towarzystwa jak 
wasze, są przykładem organizacyj; Tow. 
„France-Pologne* może tylko dodać życia 

 paktowi Ligi Narodów: jest to piękny przy- 
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, ZM i uniemożliwić wainy. Mój przedmó- 


= 
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„PŁOMIENI 


wca uczynił aluzję do niedawnej walki o 
wolność i prawo. Żałujemy, a raczej jeste- 
śmy dumni z tego, że tyle, młodzieży padło 
w obronie tych ideałów. Bylibyśmy nie- 


«wierni ich pamięci, gdybyśmy o mich za- 


pomnieli. Ale czy możemy wystawić im pię- 
kniciszy pomnik nad’ szerzenie naszego ru- 
chu i naszych zasad harcerskich, z których 
głównemi są: być wiernym swej ojczyźnie 
i pracować nad utrzymaniem pokoju. Oby 
Bóg dał, aby pokój obecny był trwały. Co 
do ruchu harcerskiego, to jego rozprzestrze- 
nienie idzie niełatwo. I dlatego jesteśmy 
dumni i zadziwienł zarazem z tego, że Pol- 
ska, co do liczebności swej organizacji har- 
cerskiej, zajmuje w świecie trzecie miejsce 
po W. Brytanji i Stanach Zjedn. Pokładamy 
w 60.000 harcerzy polskich płci obojga duże 
nadzieje i życzymy im pomyślności“. 

Przemawiał nakoniec prof. Piasecki, 
który z humorem tłumaczył zebranym na- 
przemian po franc. i po ang. dlaczego ruch 
harcerski tak się szybko w Polsce rozwi- 
nął, dlaczego harcerze moszą mie kapelusze, 
ale konfederatkę (,„rogatą czapkę nosimy, 
bo i duszę musimy mieć rogatą*), oraz za- 
kończył, wychylając swój kielich (pełen 
czystej wodyy ma rzecz solidarności wszy- 
stkich narodów, a sprzymierzonych prze- 
dewszystkiem. 


Zakończenie kongresu. 

W ostatnim dniu zjazdu odbyła się ce- 
remonja końcowa, zakończona przerzecze- 
niem instruktorskiem .ipise'. B. P. prze- 
mówił do zebranych delegatów. Mówił: 

„Któżby mógł przed pięciu laty prze- 
widdywać, iż dziś będzie tu zastąpionych 
30 narodów? ` 

A- więc, jeżeli można było osiągnąć 
owe wspaniałe wyniki podczas okresu tak 
pełnego niepokoju, to czegóżbyśmy się nie 
mogli spodziewać w pięciu latach, które 
nastąpią? 


Str. 54 


Na kilka dhi przed kongresem nie wie- 
działem o tem. A oto teraz WIEM. To jest 
duch, dobry duch. Oto co jest najwaź- 
niejszem. 

Kongres się kończy. lecz nasza sprawa 
się zaczyna. 

Może być, iż ktoś sądzi, że zmęczyły 
mnie prace tego tygodnia. To nie jest pra- 
wdą. JESTEM ODMŁODZONY. 

jeszcze powiem wam poprostu: to, co 
wołał w czasie wojny pewien dzielny 
Francuz: 

Przybywajcie, i to z uśmiechem!“ 

A potem, zebrani przodownicy ruchu 
harcerskiego 32 krajów, przyrzekli pozo- 
stać zawsze harcerzami i poświęcać zawsze 
w swem życiu część swego czasu ruchowi... 


Ipise. 

Co to jest ipise? To wyraz zuluski, któ- 
ry znaczy: „dokąd idziesz?" Streszcza on 
(w jęz. ang. i franc.) 5 rzeczy, które. winien 
rozumieć każdy przywódca harcerzy: 

L Ideały Czy je rozumiesz? 

P. Możliwości — Czy w mie wierzysz? 

l. Zainteresewanie osobiste — Czy 
harcerstwo przedstawią je dla chłopca? 

S. Służba —- Czy clicesz pełnić służbę? 

E. Przykład - Czy jesteś gotów da- 
wać przykład? 


Jest to przyrzeczenie harcmistrzowskie. 
Wszyscy nowi hm. zbierają się wkoło na- 
czelnika, podając sobie (naprzemian) ręce, 
i przyrzekając poświęcić swe życie obronie 
i szerzeniu harcerstwa dla największego 
dobra dziatwy i młodzieży. To :przyrze- 
czenie obecnie przyimuje się w całym 
Świecie. 

lpise zakończyła zjazd. Część uczestni- 
ków udała się do słynnej szkoły instruktor- 
skiej w Gilwel Parku, inni wracali do swych 
krajów, by wyruszyć na letnie wyprawy i 
obozy. Zjazd był skończony! 


Opowłeść z życia 


(ie 

Jur pakuje resztę drobiazgów do 
szczelnie wypchanego, ciężkiego jak ka- 
mień, plecaka. + 

Obóz; całe dwa miesiące lata, lasu, 
orzeźwiającei kąpieli rzecznej, ciszy i Spo- 
koju w braterskiem gronie drużyny. 

W znoju czerwcowego dnia w mieście, 


leśnych harcerzy. 


w dusznem i pyłu pelnem powietrzu, zda 
mu się, iż czoło chłodzi mu lekki powiew 
wiatru, pod cieniem prastarych modrze- 
wiów puszczy. Jur jak sięgnie pamięcią 
w ostatnich kiłka lat, każde lato spędza 
w obozie — od czasu, gdy małym wilczkiem 
zastępu Bobrów, któremu dziś przywodzi, 
poraz pierwszy wywćędrował z miasta. 


= Str. 3 


l brak mu teraz boru i Słońca. to też 
kaźdą wolną chwilę wykorzystuje na wym- 
kmięcie się na wycieczkę i wzywa do tego 
swych młodszych braci i 
cały swój ród Bobrów, 
doświadczenem okiem 
nych leśnycii ludzi pliszczaków. 

Szybko i sprawnie przygotowanie l- 
kończone. boé zbroja wodza zawsze w go- 
towości do wymarszu być musi. 


którzy pod jego 


4 


Tupot nóg po schodach odbija się po i 


chwili echem w bramie. Jur ukazuje się na 
ulicy. 

Z pod zieleni kres kapelusza jasna chło- 
kięca twarz odcięta od reszty postaci czer- 
wienią chusty. Cichy lecz pewny i mocny 
krok  harcerzu. Laska zdobiona pięknie 
w maki dziwne. pismo tajemne odczyta 
harcerz jeno; prosta jak i postać Jura opo- 


wieść raport o jego harcerskiem życiy. 
cięta przez długie lata w wolne chwile 


w obozie. 
Ruch wielkiego miasta. tłum. 
pvt po asfalcie i suchy skrzyp gum prze- 


jeżdżającego auta, dzwonki, okrzyki zle- 
wające się w jeden potężny głos. 
Szemrze cicho woda. wabiąc w swe 


- odmętv. chłód obiecując i rozkoszny lot“ 
po falach. 

Słońce piecze niemiłosiernie; tumany 
kurzu. 

ŚL 

Dworzec; gromadki chłopców. stosy 
plecaków; kucharz włokący swe gary i 
rondle; oboźny tladujący wielkie zwoje 


płacht namiotowych. 

Jadą całenn plemieniem, cala drużyna 

wali do obozu: Niedźwiedzie. Bobry, Żubry 

Rysie. cztery dzielne rody, składające się 
prócz wodzów i licznych wojowników 
z mmóstwa wilcząt, iż nie zliczysz, jako pia- 
sku w morzu razem do czterdziestu 
luda. 

Jur patrzy na swych wilezków i serce 
jcgo wzbiera radością i otuchą, Widzi ra- 
dosne, rcześmiame twarze, żywe hiegające 
ma wsze strony oczęta, (cieszące się na 
myśl o niezwykłem życiu, pełnem dziwnych 
przygód, które ich czeka: Nie trwożą się 
jednak mali. dzielni chłopcy — wszak z ni- 
ini jedzie Jur, ich kochany zastępowy i 
wszyscy zresztą „wojownicy“ z zastępu są 
tacy. dobrzy. tak opiekują się wiłczkami; 


no a drui drużynowy zawsże im mówi: 
„oz na siebieć i „nie mów żeś umarł. póki 
żyjesz“. 


+ Wzrok Jura przechodzi potem na wojo- 
wuików, starszych chłopców: ten oto, by 
móc jechać do obozu. dobrał jeszcze jedną 
lekcję; Jaś, ów ruchliwy jak żywe srebro, 


co teraz coś z zajęciem i gestami opo- 
wiada. prowadził warsztaty drużyny - 
dziś wszyscy dlatego jadą, tamten znów 
pracowal w spółdzielni hufca. 
A 
Ta, ta, ta: ta, ta. ta ułuką koła wa- 


gonu o szyny nieustannie; wagon pełen ży- 


podkomendnych. | 


wyrastają na dziel- | 


stuk ko- 


w Hadze. 


SPOZZOPMODE NINE 


cia, razgwaru, radości... zbliza bar- 
dziej do mieisca przeznaczenia. 
Pierwsze zwiastuny — po 
przez które biegl pociąg. ialiste 
umykające w głąh; w dali na 
ciemne blękity puszczy. Zycie. 
Spicwają chłopcy: 


coraz 


równinach 

wzgórza 

horyzoncie 
rozgwar... 


bywało. Dawno. bardzo dawno bw 
czas. gdy drużyna nie miała zupełnie tucz- 
ników. harcerze też nie wiedzieli, jak się 
tuki robi. Z biegiem czasu nauczyli się tego. 
Odeszli iuż pierwsi najstarsi łucznicy 
2 drużyny, na samotne łowy. jako starsi 
harcerze icdnakże doświadczenia wielu 


rze) 


0 i 7 
z kwieciem krasnych łąk, Jasni 
daleko wiatr niesie, słowa pieśni. 
5 
Rozbrzniała «warem cicha polana 


wśród lasu, juź wykwitły na. tle zieleni sza- 
re kopice namiotów. kraszone żywemi bar- 
wami. jak wielkanocne pisanki w zwierzę- 
ta różne i znaki, nastroszone ,pękiem kijów. 
Bieli się wysoki maszt sztandarowy: dzi- 
wacziie straszydła totemów dumnie wzno- 
szą się u miejsca do siedzib wodzów, tu 
i ówdzie zmaki rozpoznawcze tu straż- 
nik ogniska rady zamieszkuje ten namiot, 
tam znak listu -- tu szukaj gońca. gdy szyb- 
ką wieść słać trzeba okrężnemi wici sąsie- 
dnim o pole abozom. 

Bije w błękit.dvm ogniska, szeleszczą 
cicho odwieczne dęby. słońce złoci zieleń 
murawy. las wabi zakamarkami cienia. Sze- 
łeszczą «cicho odwieczne dęby. jako nie- 
gdyś. gdy na polanie., wśród skalnych gła- 
zów stal święty posąg Trygława-Świato- 
wida i tak samo parły ku niebu kadzidła 
błękitnych dymów ognisk. pancana rę- 
kami starców RAYA 

Jako ongi,' gdv- przez polanę przebie- 
gały w czerwcową moc kupąlne korowody 
i niosic echo hen ku rzece okrzyki, tupot 
tysiąca nóg i gedźbę. 

6. 

Wokół Jura wiłczęta z jego zastępu 
pilnie słuchają ciekawych i ważnych wska- 
zówek o tem. jak szukać i jak wybierać 
oupowiednie drzewo na łuk, jakie rodzaje 
są najlepsze i jak się ie sposobi w piękny. 
prosty i mocny luk. 


Każdy harcerz mieć musi swól, własny. 


i ra doś. ni, 


w bratni stajem krąg! 


Jednakże niech zauważą. iż dawniej go- 
harcerskicli pokoleń przekazywane są na- 
stępcom. młodym wilczkom i wojownikom 
przez starych wodzów; doświadczeń no- 
wych dorzuca się coraz więcej, w ten spo- 
sób tworzy się żywa Książka Wiedzy be- 
śnej drużyny. s 

Wiele z jej prawd i przepisów znajdzie- 
cie szperając w starych rocznikach pisen: 
ka skautowego drużyny, księgach życia ro- 
dów, czy też kronikach drużyny i kronikach 
obozu. Ot brat Sławek. stojący tam przed 
wejściem do swei chatki namiotowej. ma 
w niej w książnicy drużyny. wiele, wicie 
cickawych rzeczy, 

Ale więcej bodai prawd i przepisów 
Księgi Wiedzy Leśnej dowiecie się od wo- 
dzów i wojowników. drużynowego, przy- 
bccznych czy zastępowych w czasie wy- 
cieczek. zabaw, ćwiczeń, gawęd u ogniski 
i wspólnego pożycia. Skrzętnie tedy uotu: 
cie w pamięci nauki starszej braci, boć i 
wy kiedvś ópiekować się będziecie wil 
czętami i „dorzucać macie wiele nowych 
prawd i przepisów, doświadczeń nowych 
do wiedzy drużyny. W ten jeno sposób 
dąży się wprzód i potężnieje. 

Pójdą więc teraz stawiać swe pierwsze 
kroki w, łucznictwie słynęli wszak dawni 
polscy rycerze jako celni strzelcy z kus; 

i łuku: dzielnych też mieli łuczników wro- 
gów na świat cały znane ze swej do- 
broci były tureckie tuki. 

Ten rok przyniesie im już pewną wpra- 
wę, a za rok —- wyzywa ich Jur — słaną 
do zawodów o mistrzostwo w strzelaniu 


przez siebie sporządzony łuk i wlasne strza- | luku drużyny, o godność króla kurkowego. 

ły. Oczywiście każdy początek jest tru- | którego małą oznakę na srebmymałańcu- 

dny, nie odrazu też w'pracy swej osiągną | szku nosi właśnie on Jur — na szyi 

. powodzenie. w tym roku. (C. (e 
Czy myślicie juź o koczowisku letniem? > 


Czas już, by każde plemię leśnej gromady opatrzyło swe E i i 
i pomyślało o letnim szlaku myśliwskim! 


3-ci wszechświatowy kongres wychowania moralnego 


odbyt się w Genewie w dniach 28 lipca do 
t sierpnia 1922. Poprzednie kongresy miały 
miejsce: 1 w 1908 w Londynie. 2 w 1912 
W 18 państwach powstały ko- 
imitety micjscowe, celem zjędnywania czlon- 
ków, organizowania wystaw narodowych, 
publikacyj pedagogicznych i zainteresowa- 
nia najszerszych kół myślicieli -i wycho- 
wawców (bez względu na wierzenia reli- 
gline, doktryny filozoficzne. przekonania 


społeczne. rasę i narodowości) zagadnie- 
niami, poruszamemi przez kongres. Na wer- 
wanie Wydziału Wykonawcz, kongresu proi. 
Dra Jotevko utworzyła pa DO kan- 
gresu. 

Na ziazd przybyło 500 osób, 
tujących 30 narodowości. 

Porządek dzienny kongresu obiął 
tematy główne: 

Uczucia szkoli nauczanie hi- 


AFB. 


jako 


Nr. | 
storłi. Historja miejscowa, narodowa, po- 
wszechina. Jak pogodzić ideały obywatel- 
skie i narodowe z duchem braterstwa 
wszecliludzkiecgo. Historia rządów i histo- 
rja narodów. Historia pracy. Historia swo- 
bód, Nauczanie historji na różnych stop- 
niach, Prawda historyczna w podręczni- 
kach szkolnych. 

Solidarność iako czynnik w wychowa- 


niu. Moc solidarności w nauce moralnej. 
Pomoc wzajemna w domu rodzinnym. Prze- 
ciwdziałanie kultowi pieniądza. Spółdziel- 
czość w szkole. Gminy szkolne. Ligi do- 
hroci. Harcerstwo. Czerwony Krzyż Mło- 
dzieży. Ideal służby spolecznej w wycho- 
waniu. 
Główne postulaty poruszone przez kon- 
to wprowadzenie w naukę historji 
ducha międzynarodowego i wychowanie 
w  duchn solidarności. Słynny pedagog, 
prot. W. Foerster, w referacie swym pod- 
kresli. iż nauczanie historji musi być prze- 
dewszystkiem prawdziwe, a potem dopiero 
narodowe. 
Te samą 
Ewald, Kaveran, 
Censinet i inni. 
W 4 dniu zjazdu, kiedy obradowano 
nad tematem „Solidarność a wychowanie", 
„Jak uczyć dzieci solidarności“. mówił Pa- 
den Powell o harcerstwie. stwierdzając. iż 
należy wprowadzić w wychowaniu miłość 
ua micjsce lęku i nienawiści. Delegaci: egip- 
ski i inni wytknędłi organizacji harcerskiej 
ducha wojskowego., niedopuszczalnego 
z punktu widzenia wychowawczego. 
niesiono użycie harcerstwa do celów woj- 
skowych w czasie wojny. poddano krytyce 
całą psychologię harcerstwa. opartą na 
ślepem posłuszeństwie kierownikom.) Mó- 
wiono o konieczności poddania rewizji ca- 
lej pracy harcerskiej, hy nie stała się ona 
bezpłodną i niec szła na marne.*) 


Sres 


Barth, 
Vila 


sprawę  referowali 
Halecki, Takesu, 


1) Oczywista. mowa tu nie o karności 
czysto fizycznej, ta nie jest w harcerstwie 
_ ślepą (i slusznie, ale.o ślepei karności my- 
ślowej. 
SUMZNESZĆA p. 


1922 zesz. 4. 
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Bo Ganie się na górę. 
(Z 
D 


«Fhe Woodcraft Program“). 

głębi suchej, południowo-za- 
części amerykańskiego kraju stoi 
wieś; a nad brzegiem morskim, 


Daleko w 
chodnicj 

—_ indjańska 
_ wśród pustyni, sterczy wysoko wiełka góra. 


z z ` 2 ` . 

A yspinanic się na tę górę uważano za nit- 
lada sztukę. tak, że wszyscy chłopcy ze wsi 

p” żądzą pokuszenia się o to, Pewnego 


> 


Bad 


Przegłąd pedagogiczny. 


wód. 


AU 


PP L TOSMTMESN MES 


dnia powiedział wódz: „Ano chłopcy. mo- 
Zecic dziś iść wszyscy:i próbować wdarcia 
się na szczyt. Wyruszcie zaraz po rafmyin 
posiłku i niech każdy idzie tak daleko, jak 
potrafi. Potem, kiedy się znużycie, wróćcie 
się, lecz każdy niech przyniesie nu gałązkę 
z miejsca. skąd zawrócił”. 


Odeszli. pełni nadziei, każdy pewien, 
że to on dotrze do szczytu, 

Lecz wkrótce tłusty. opasły chłopak 
powrócił. wlokąc się powoli i trzymając 


w ręku liść kaktusa dla wodzą. 
Wódz zaśiniał się i rzeki: „Mój chlop- 
nie dosięgnąłeś ami podnóża góry. na- 
wet nie przebyłeś pustyni“. 

Później wrócił drugi chłopiec. Niósł ga- 
łązkę szałwi, 

„Aha“, rzekł wódz, „dotarłeś aż do 
podnóża zgóry. lecz nie wspiąłeś się wyżej”. 


(EB 


wiesz ze tjnąm, 
CZYWASZ. SAME 


My ka 
a 


Następny iniał liść osiki. 

„Dobrze”, rzeki wódz, „doszedłeś aż do 
źródeł". 

Inny przyszedł później 
mi. Wódz uśmiechnął -się. wdy 
i powiedział: -,Tvś się drapał, 
do pierwszej śliskiej skały” 

Potem po południu przybył ieden z nich 
z gałęzią cedru. a stary człek powiedzial: 
„Chwacko. Byłeś w połowie drogi". 

W godzinę później nadszedł inny z ga- 
lązką świerkową. Wódz rzekł do niego: 
„Dobrze: doszedłe$ś do trzeciego pasma; 
zrobiłeś trzy czwarte szłaku”. 

Słońce było iuż nisko. kiedy powrócił 
ostatni. Byl to rosły, wspaniały iunak, o 
szłachetnym wyglądzie. Rękę miał próżną. 
kiedy się żbliżył do wodza. lecz lica mu 
promieniały, gdy rzekl: „Ojcze, nie było 
drzew tam. dokąd dotarlem nie widzia- 
łem gałązek. ale widziałem lśniące morze“. 

Wtedy twarz starego męża roziaśniła 
się także i rzekł” głośno, prawie śpiewnie: 
„Wiedziałem o tem! Kiedy spojrzałem na 
twą twarz, poznałem to odrazu Byłeś na 
szczycie. Nie potrzebujesz gałązki na do- 
Masz to napisane w swych oczach 
i dźwięczy ło w twym głosie. Chłppcze. 
czułeś się uniesionym wzwyż. widziałeś 
chwałę góry". 

O. wy leśni harcerze, pamiętajcie o tem, 
oznaki i stopnie. którzy udzielamy 
ża Sprawność, nie są „nagrodami są 
one tylko dowodami, czegoście dokonali, 
lub gdzieście byli. Są one jedynie gałązka- 
mi ze szlaku, wskazującemi, jak daleko do- 
szliście, wspinając się na górę. 
ERNEST THOMPSON SETON „Czarny Wilk“ 


Naczelnik Amerykavakiej Ligi lleśnega Harcerstwa 


z kilku głoga- 
to ujrzał, 
doszedłeś 
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Nadejdzie czas... 


„Tyś iest rewolucją! Tyś jest spra- 
wiedliwością społeczną Świata, walczącą na 
śmierć i życie! Jesteś ludzkością, która 
z obliczem ku światłu zwróconem idzie 
ku nowym celom. depcząc stare zło! Jesteś 
Chrystusem na krzyżu rozpłętym! Jeśli ty 
zawiedziesz, świat znów popadnie w dawne 
ciemności, być może na wieki! Musisz wy- 
trwać! Musisz to znieść! I to į wszystko 


inne! Wszystko musisz znieść, zawsze, 
gdy tylko potrzeba. Tobie  niewolno 
ustąpić!" 

B Upton Sinclair: Jimmie Higgins. 


Ut omnes unum sint... 


Kongres Międzynarodowej Ligi Młodzieży. 


(International League oi Youth). 


Międzynarodowe braterstwo młodzieży. 


Młodzież demokratyczna, pacyfistyczna 
i socialistyczna wszełkich odcieni zorgani- 
zowaną była w różnych międzynarodowych 
organizacjach młodzieży. Miały one na celu 
budzenie braterstwa, zwalczanie nienawi- 
ści, szerzenie wśród młodzieży pragnienia 
związku narodów, drogą urządzania od- 
czytów, zebrań i międzynar. zjazdów. Wy- 
miana obiektywnych imiormacyj zapobiega 
szerzeniu przez prasę iałszów i nagonek. 
Przewidziano również wymianę grup mło- 
dzieży i wzaiemną korespondencję (biura 
koresp. młodz. we wszystkich krajach). 
Zbiera się materialy archiwalne. dotyczące 
młodzieży, wydaje się własne pisma infor- 
macyjne. W sierpniu ł921 zebrali się dele- 
gaci tych zrzeszeń na konferencje między- 
narodową w Kopenhadze, gdzie przyjęto 
zasadę połączenia się w Międzynarodową 
Ligę Młodzieży (ILY). Dzieła tego miała 
ostatecznie dokonać konferencia hamburska. 


Kongres I. L. Y. 


Kongres odbył się w dniach 2 4 wrze-: 
$ma 1922 r. w Hamburgu, przy udziale 23 
edelegatów z Anglii, Austrii, Belgji, Czecho- 
słowacji. Danii, Estonii, Francji. Holandii. 


Niemiec, Szwajcarii i Szwecji, .oraz gościa 
z Amervki płn. Jak na kongres młodzieży. 
odbywał się zbyt sztywnie i formalnie, i do- 
piero po bliższem poznanin się delegatów 
zapanował ton szczerze koleżeński. Konfe- 
rencja ta była, po konferencji kopenhaskiej, 
nowym dowodem zarówno możliwości 
wspólnej pracy nuiłodzicży różnych maro- 
dów, jak i ici absolutnej konieczności 
o ile chcemy stosunki między narodami nat- 
clnąć nowym duchem. « 

Młodzież polska nadesłała pismo z po- 
mdrowieniami. oprócz tego obszerne pro- 
jekty praktycznej pracy. Z licznych krajów 
nadeszły telegramy z życzeniami. 

Po powitaniu  (Robinsolin, Niemcy". 
przedłożeniu programu prac ii sprawozdaniu 
sekretariatu generalnego (Jeppesen, Dania). 
nastąpiły sprawozdania delegatów z pracy 
w aninionvni roku, br Witmans z Belgii 
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mówił o działalności Związku Praktycznych | 
łdealistów; Cretenoud z Genewy mówił o 

rozległej pracy młodzieży szwajcarskiej, | 
szczególnie o akcji w sekretarjacie Ligi na- 

rodów. Zaznaczył, iż młodzież zerwała ze 
staremi metodami. Liga musi, by działać 
skutecznie, móc oprzeć się na moralnej i 
liczebnej sile swych członków. By stwo- 
rzyć nowy ład w świecie, komiecznym jest 
prawdziwy związek narodów; obecny iest 
dalskim od ideału. ILY iwinna sprowadzić 
reformę (t. i. demokratyzacię) ligi narodów. 

Paul Campargue z Framcji żądał od 
młodzieży, by mimo groźnych 'wydarzeń 
pelitvcznych, tak we Francji jak i w Niem- 
czech, mie traciła nadziei i miestrudzenie 
pracowała nadal dla wspólnego celu i obro- 
ny pokoju dla dobra ludzkości. Opowiadał 
o wzajemnych odwiedzinach, zebramiach, i 
przemówieniach Niemców i Francuzów; to 
zetknięcie się osobiste wywarło na wszy- 
stkich uczestnikach głębokie i twrałe wra- 
żenie. 

Castello z Anglii wskazał na powiedze- 
nie Gladstona: „Prawo winno panować na 
mieśscu sity“. Wojny mie prowadzono na- 
daremno, o iłe dzięki temu zyskamy 'pokói. 
Również wypowiedział się za demokraty- 
` zacją Ligi narodów. 

Schein z Czechosł, uważa za najważ- 
niejsze zadanie, by zmienić usposobienie 
młodzieży. „Papier można podrzeć, ale nie 

da się przełamać ducha“. 

Próbst doniósł, iż w Holandji z powodu 
braku Środków materjalnych, praca mogla 
wydać tylko stosunkowo szczupłe 'wymiki. 

Jantschge (Niemcy) pozdrawił szczegól- 
nie serdecznie delegatów francuskich i wy- 
szczególmił, co uczymiono dla idei porozu- 
mienia niemiecko-irancuskiego. Zawiadomił 

o połączeniu sie różnych zrzeszeń młodzie- 
ży w Niemiecki Oddział ILY. i o pracy 
Światowej ligi młodzieży. Posługując się 
plakatami, pocztówikami, rycimami i foto- 
grafiami. nakreślił obraz działalności niem. 
wydziału czynnero „Żadnej woiny więcej“ 
i berlińskiej wemifestacii przecitwiwoiennej. 
Sohlman mówił o pracy młodz. szwedzkiej, 
Mcmiove o pratv Światowej ligi młodzieży. 
„związku austriackiego. Juhanson z Estonii 
mówił o dążeniach tamt. młodzieży do re- 
formy życia. Jeppesen scharakteryzował 
sytuację organizacji duńskiej, a Pratt sto- 
sumki w liberalnych grupach akademickich 
w Stanach Ziedn. Ameryki. Preuss z Zwią- 
zku niem. demokratycznych studentów dał 
wyraz nadziei bliskiej współpracy demo- 
krat. młodzieży różnych krajów. 

` Przemówienia tłumaczono na framcuski, 

angielski i niemiecki. Wybrano 2 komisje, 
celem przygotowania wniosków co do pra- 
cy praktycznej, programu i finansów. 

W miedzielę delegaci udali się na wy- 
cieczkę do wsi- Wellingsbiittel. 

W ostatnim dniu zjazdu bez dyskusii 
` przyięto projekt komisji co do finansowania 
Ligi. Przyjęto wnioski Świat. ligi mł. co 
do pracy praktycznej: służba informacyjna, 
wymiana czasopism. odwiedziny koleżeń- 


, _ 


ah ASE OLM FE NE“ 

skie i udzial w zjazdach międzynar. wy- 
miana mowców, rozszerzenie centrali 
respandencyjnej, wyiniana studentów. po- 
rada i pośrednictwo zawodowe i inne. Gru- 
py krajowe mają zupełną swobodę w pro- 
pagandzie, Ustalono formy stałego porozu- 
mienia ILY z władzami, prasą i organiza- 
ciami międzynar. Na wniosek Campargue'a 
uznano pismo „La Jeune Europe“ za organ 
oficjamy; wychodzić ma w francuskiin i nic- 
mieckim; grupy krajowe mają jednać od- 
bicrców; redaguje grupa franc. Przyjęto 
program Ligi, oraz wniosek Fraenkela z Da- 
nii, by zmieniony projekt wygotować przed 
następnym kongresem. W ten sposób Mię- 
dzynar. liga młodzieży (ILY.) została 0o- 
statecznie założoną. Nastąpiły wybory Za- 
rządu i komisji nadzorczej, której członko- 
wie są jednocześnie zastępcami ILY. w po- 
szczególnych ikrajach. 

Przyjeto jednogłośnie wniosek Świat. 
ligi ml.: „II kongres ILY. uważa za pilne 
zadanie młodzieży, która wojnę zma z wła- 
snych przeżyć i dlatego ią potępia, by 
wszystkim dawnym ikolegom ustawicznie 
przypominać grozę pola 'walki, wszelką 
niesprawiedliwość i samowolę, którą cier- 
pieli, i nawiązywać do tego wezwanie, aby 
mie przyglądać się bezczynnie potaiemnym 
knowaniom reakcji i podszczuwaczy wo- 
iennych i nie popadać w obojętność, lecz -— 
gdziekolwiek by to było — aby wytrwale 
pracować w kierunku usunięcia nienawiści 
i podejrzliwości, a porozumienia i podjęcia 
przyjaznych stosunków między młodzieżą 
wszystkich krajów, a przez to, narodów. 
Kongres jest przeświadczony, iż idące po- 
kolenie musi ożywiać duch braterstwa, o 
ile ma się uniknąć nowych woien, a zatem 
że wychowawcy w pierwszej linji ponoszą 
odpowiedzialność. jeśli raz jeszcze ludzie 
chwycą za broń i przelewać będą bratnią 
krew, kiedy rozsądek może rozstrzygać 
spory między narodami". 

Jednógłośnie przylęto rezolucję Fraen- 
kela: „Liga pragnie zbadać głębsze polity- 
czne, ekonomiczne i duchowe przyczyny 
wojen, by zwalczać  uprzywiłejowanie 
w obecnem życiu społecznom i pracować 
nad wychowaniem. któreby budziło wię- 
ksze zrozumienie poczucia spólnoty i je- 
dności”. 

Delegaci szwajcarscy i francuscy po- 
stawili wniosek, aby lidze narodów wła- 
śnie rozpoczynającej swe obrady, zakomu- 
mikować zdanie reprezentowanych na kon- 
gresie setek tysięcy młodzieży, iż jest bez- 
względną koniecznością, by w prawdziwym 
związku narodów były zastąpione wszystkie 
narody. Wniosek przyjęto entuzjastycznie 
i uchwałono przesłać go Lidze narodów. 

Imieniem zagranicznych delegatów 
Fraenkel podziękował gospodarzom za 
przygotowanie kongresu i okazaną gościn- 
ność. Landahl i Robinsohn dziękowali za- 
granicznym przyjaciołom za przybycie i 
wyrazili nadzieję, iż wszystkie oddziały 
ILY. skutecznie pracować będą w sensie 
pojednania narodów: pracę tę ukoronować 
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Nr. L 
muszą dobre wyniki. Kongres został zami- 
kniętw. (G. S.-M 

Grupy L L. Y. 
Do oddzialu niemieckiego Międzyna 
Ligi Młodzieży (International League oi 
Youth) należą następujące organizacje. 


Weltiugendliga (dawna organizacja między - 
nar... obejmująca Niemcy, Austrię, kraje 
skandynawskie i młcedzież niemiecką poza 
granicami Rzeszy Niem., obecnie jest tylk: 
sekcją oddziału niemieckiego ILY.). deu- 
tscher paziiistischer Studentenbund. Hei 
matwanderer, Reichsbund deutscher deme 
kratischer Studenten, Republikanischer Ju- 
gendbund. 

Program Weltjugendligi mówi, iż Liyo 
postanawia „walczyć 'ze starym ustrojem 
społecznym, który utracił już rację bytu 
moralną i historyczną” i „zmierza do stwo 
rzenia nowego porządku społecznego przy 
szłeści”. Liga będzie dążyła do tego, Ir: 
ten rewolucyjny Światopogląd był przejęt: 
duchem nowym i wzniosłym, by ze stosun 
ków pomiędzy ludźmi i narodami” usumięta 
stare zasady gwaltu i ijteresu. Liga za- 
mierza szerzyć te poglądy przedewszysi- 
kiem wśród młodzieży, która posiada umys* 
wrażliwy i jest bardziej sklonną do pe: 
święcenia i zaparcia *'się siebie. 

W tych dmiach powstał oddział ILY. dla 
Czechosłowacji; zapewne ze względów 
taktycznych, istnieje 'osobna sekcja czeska 
i osobna niemiecka. 

Oddział francuski ILY. wydaje sww 
organ p. t. „Le progrćs civique*, bardzo 
dobre czascepismo młodzieży radykalite! 
francuskiej. 

W Salzburgu odbył się w listopadzie 
wspólny zjazd social. międzynarodówek 
młodzięży 2 i 2'/3 Obecnym był równie: 
przedstawiciel polski. 


Korespondencje. 


LISTY Z CZECH. 


Powstanie  Psohlav- 
i ich 12 praw le- 
śnych harców. W roku 
1911 powstało pierwsze 
zrzeszenie harcerskie 
w Czechach „Dieti Żi- 
vieny'*) w` Berounie. 
które jednak mie miało ; 
podstaw prawnych, a było raczej 'wolnem 
zrzeszeniem studentów, którzy schodzili się 
wśród przyrody w celach samowychow a - 
wczych. W roku następnym 1912 powstają 
związki: Junák  Czesky Skaut i Psohlavci 
(ci ostatni jako skautowy wydział „Zaclra - 
ny“, towarzystwa ochrony młodzieży 
w Pradze). Pierwsza organizacja propaguje 
skauting tak. jak go kształtuje sir Baden 
Fowel, druga wszakże staje na gruncie 


ców 


czeskiego i słowiańskiego życia, przyswa- 


iając sokie pomysły” E. Th. Setona. Wolne 
zrzeszenie „Nieti Żivieny* wstapiło do Psw- 


1) Słowiańska bogini przyrody. 


Nr. l. 


Te 
Pso- 


hlavców. jako organizacja miejscowa. 
dwie organizacje (Czesky Skaut i 

hlavci) są jedynemi zrzeszenianii skauto- 
wemi przed wojną i podczas wojny. Po 
przewrocie (28 października 1918) ze wszy- 
stkich stron nawoływano do zjednoczenia, 
a głosy te docierają i do harcerstwa, Tak 
więc założono Svaz skautu r. czsl., do któ- 
rego wstąpiły obie wymienione organizacje. 
Psohlavci jednak z powodów zasadniczych 
po 3 mies. wystąpili i usatnodzielniłti się, 
zakładając razem z immemi organizacjami 
powstałemi po przewrocie (skauci socjal. 
i Skauci Pracy) Federację czsl. skautów, 
której nadali swój leśnoharcerski charakter. 


Ich „zwitkiem kory brzozowej” jest 
książka „Przirodou a żivotem k czistómu 


lidstvi”. napisana przez prof. Miłosza Sei- 
ferta, naczelnika Psohlavców. który przed 
dziewięcu laty wydał „Kapesni (kieszon- 
kową: kniżku czeskych junaku", obecnie 
wyczerpaną. W 1922 przełożył na wezwa- 
mie Setona jego spowiedź „Duch lasów“ 
(obecnie już Il wydanie), oraz. „Otwarty 
list do skautów“ sławnego pisarza holen- 
derskiego Fryd. van Eedena (wyszły na- 
lładem Federacji czsł. skautów). Swe wła- 
sie czasopismo „Vatra“ rozpoczęli wyda- 
wać w październiku 1922. Ich totemem jest 
czarna psia głowa. symbol dawnych cze- 
skich leśnych harcerzy, Górali-Psohlavców ; 
hasłami: Siła, Piękno, Prawda i Miłość. Te 
cztery zasadnicze symbole dziclą się na 12 
promieni: 


Sila: Odwaga, Skromność, Posłuszeń- 
stwa własnemu sumieniu. 

Piękno: Czysłość, Poszanowanie ciała, 
Unpiększanie swego otoczenia. 

Prawda: Cześć, Prawość, Poszanowa- 
nie misterjów życia i wszechświata. 

Miłość: Braterstwo, Ofiarność, Radość 
z życia i z pracy. 

Symbole te przedstawiamy rysunkiem, 
który stosujemy tam, gdzie nie można roz- 
palić ogniska, mianowicie wychodzimy 
z poglądu, iż Władczy Ogień jest i był za- 
wsze symbolem Wielkiego Ducha. i rysu- 
jemy go w czterech kierunkach: ducha, 
ciało, umysł i służbę. Każdy z nich wiedzie 
do jednego kaganka. a te wyobrażają owe 
4 hasła (Siła, Piękno. Prawda. Miłość). 
Z każdego kagamka wychodzą 3 płomienie, 


które czytane jeden po drugim dają 12 
praw leśnych harców. 
Tych dwanaście praw jest podstawą 


czsł. leśnych chłopców Psohłavców. 
V. Szneberger (Pilzno. 


„O ile zrozumiałem, u was dotychczas 
w harcerstwie jest przeważnie młodzież 
szkolna i inteligencka, u nas zaś przeci- 
wnie: w organizacjach złączonych w „Fed 
deracji czsl. skautów“ więcej jest młodzie- 
ży robotniczej i rzemieślniczej. Starsze har- 
terstwo udało się w większości utrzymać 
w organizacjach i po 18 roku życid. nie- 
tylko w osobnych zastępach, ale i w za- 
stępach, w których znaiduje się kilku chłap- 


„szkoły. 
terax do 
gier. 


„ców pówyżej 14 roku. z 


PŁOMIENIE“ 


«Skauci komunistyczni skupiają się 
w Skaucie Pracy; w ostatnim numerze pi- 
sma „Oheń* znajdziecie sprawozdanie z 0- 
statniego ich ziazdu (28-29 paźdz. 1922) 
i decyzję o stosunku do partji komunistycz- 


nej (połączenie z partją za pośrednictwem. 


Proletkultu). Skauci Pracy mają między so- 
ba dość starszych inteligentów i robotni- 
ków, więc organizacia miała w ostatnim 
roku dobre wyniki nietylko co do liczby 
członków (1523 w 73 oddziałach), lecz i 
w całej działalności. Redaktor. ich pisma 
K. Schulz jest jednym z dosyć wybitnych 
pisarzy komunistycznych. Sam fakt, że 
Skaut Pracć jest członkiem Federacji skau- 
towej, w której są i organizacje ipostępowo- 
burżuazyjne — podczas gdy w innych dzie- 
dzinach społecznego życia komuniści z bur- 
żŻuazją nie współdziałaią jest ciekawy. 
Rzeczywiście zwłaszcza w Pradze dotych- 
czas była w ramach Federacji tolerancja 
i pomiędzy niektóremi zastępami nawet 
braterska zgoda.. Zresztą mie wszyscy 
członkowie i kierownicy są członkami par- 
ti, i przeciwnie, komuniści są i w innych 
zrzeszeniach skantowych. iak w Dzieciach 
Przyrody i Skautach E. Th. Setonowych. 
istniecie nadto organizacja „Skauti Sparta- 
kovi“, która odrzuca wszelkie współdzia- 
łanie ze skautami niekomunistami. 

W tych dniach (6 i 7 stycznia) odbył się 
w Pradze piękny II zjazd skautów-sociati- 
stów. Ciekawe odczyty wygłosili br. 
Sztych o ruchu harcerskim za granicą i u 
nas. Sztychova o skautingu dla dziewcząt 
io wychowawczych zadaniach sociałisty- 
cznego skautingu wogóle, br. nauczyciel 
Raitr o wychowaniu zuchów (vlczata), po- 
łecając system wolnej szkoły. Prezesem 
wybrano posła Vebhensky'ego. naczelnikiem 


inż. Jarosława Sztycha, a naczelniczką 
dziewcząt posłankę  Lamdową-Sztychovą. 
Skauci socjalistvczni urządzili w latach 


1921 i 1922 wyprawy do Jugosławii i nad 
morze. w których brała udział nietylko 
młodzież studencka, lecz i robotnicza. —- 
zeszłego roku młodzież robotnicza z ko- 
palni węgła; wyprawy bardzo się udały 
ina ten rok znowu się ie przygotowuje: 

Federacja urządza teraz „skautską ko- 
lej“ (szkołę), której zadaniem jest dać kie- 
rownikom drużyn. zwłaszcza Z szeregów 
młodzieży robotniczej, wiedzę z nairóżniej- 
szych dziedzin nauk przyrodniczych i spo- 


łecznych i życia harcerskiego. Udział 
„w cdczytach, które się odbywają 4 razy na 
tydzień (na wydziale filoz. uniwersytetu 
czeskiego w Pradze). bierze udział prze- 


ciętnie 60 skantów, przeważnie robotników; 
tvlko 5-ciu ma wykształcenie całej Średniej 
Życie harcerskie ogranieza się 
zebrań w lokalach, pogawędek, 
drobnych przygotowań na lato. od- 
wiedzania koncertów i teatrów i t. d. Na- 
turalnie. o ile drużyny mają własne „klu- 
bovne” czy wynajęte lokale. bo „Skautsky 
domov“, który mamy dopiero od 2 mic- 
sięcy. nie wystarcza dla wszystkich. Poza 
miasto wychodzić nie możemy. bo dotych- 


Str. Jej 


czas tylko deszcz i błoto, a śniegu niema. 
Czy sq W was też „„cowboye fi „dzie 
skauci“? Nam właśnie nadużycia i rozbój 
takich  pseudoskautów bardzo szkodzi, 
zwłaszcza u ludności wiejskiej... 

Jan Hładik, Praga — Psohlavci. 


MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA W POLSCE. 
B. Kongresówka, 


W dn." KI=JA [i 
pca 1922 r. odbył się 
w Niemcach pod Lubli- 
nem ziazd kierowni- 
ków szomrowych, oraz 
starszych  szomrów 
org. Haszomer Hacair. 
W zjeździe tym u- ; 
czestniczyło około 350 starszych szomrim 
i szomroth, między innymi przedstawiciele 
Rady Nacz. tejże organizacji w Małopolsce, 
oraz przedstawiciele szommrów  palestyń- 
skich, którzy przybyli do Polski, celem 
zorganizowania akcji na rzecz osady 
szomrowej. Był to pierwszy zjazd ogólny 
po 3-letniej przeszio przerwie; odbywał się 
on przez cały czas pod gołem niebem. Na 
zjeździe wygłoszono — poza sprawozda- 
niem ustępującego kierownictwa organiza- 
cji następujące pogadanki: 1) Praca wy- 
chowawcza w warstwie l-ej (t. zw. „kfi- 
rim“ — lwięta od lat 10 do 14). 2) Praca 
wychowawcza w warstwie ll-ej (młodzież 
od lat 13- 14 do 16—17). 3) Nowe podstawy 
pracy wychowawczej w szomrze (koreie- 
rat). 4) Wychowanie seksualne. 5) Ruchy 
młodzieży i zagadnienia starszego szomru. 
6) My a Palestyna. -- W pogadankach tych 
poruszono wielostronnie całokształt wycho- 
wawczej pracy szomrowej, oraz szczegól- 
nie aktualne zagadnienia emiyrach i pra- 
cy szomrowej w Erec-lzrael. W zwią- 
zku z tem uchwalono szereg wniosków, 
między innemi wniosek o energicznej akcji 
na rzecz Keren-Hamoszawah Haszomrith — 
t. j. funduszu kolonii szomrowej; chodzi 
mianowicie o umożliwienie osiedlenia się 
grupie stu szomrim w miejscowości Nuris, 
w dolinie lzreeł, na gruntach oddamych o- 
wej grupie przez kicrowm. Funduszu Naro- 
dowego.) 


Na zjazd przybyłem dopiero w 3 dniu 
obrad; zastałem przygnębienie i niesmak, 
spowodowany brakami technicznego urzą- 
dzenia (brak jedzenia i noclegów — ule- 
wy. srad) i nieodpowiedniem kierowni- 
ctwem zjazdu. Gawędy. wygłoszone poprze- 
dnio, były ciekawie ujęte (gawęda 1-4); 
nie były jednak należycie ocenione i wysłu- 
chane z powodu nieodpowiedniego nastrolu. 
W 38-cim i 4-tym dniu jednak nastrój ten 
się zmienił (nowe kierownictwo programo- 
we i techn. zjazdu). W końcu powzięto szc- 
reg uchwał i wybrano nową Radę Naczelną 
i Kemiendanta Nacz. (F. Hamburg). Ostatni 

1) Ostatnie wiadomości donoszą, iż 
w Kiar-Stand koło Nuris powstala już osa- 
da 50 wschodnio-małopolskich szoimrów, 


„PŁ O MIENIE". 


dzień zjazdu był poświęcony sprawie star- 
szych szomrów (3 gawędy). Ożywioną dy- 
skusię wywołała kwestia stosunku do or- 
ganizacii sjonistyczuej (wykupywanie „SZe- 


kla“) i jej poczynań (Keren hajessod). Sze- : 


kel, dawniej moneta hebraiska, używana 
przy spisie ludności, jest corocznie wyku- 
pywanym dowodem przynależności do or- 
ganizacji sienistycznej. Służy więc też do 
rodzaju spisu sionistów. Przedmiotem dy- 
skusii na zjeździe była tedy sprawa przy- 
należności do org. sionistycznej wogóle (a 
więc wykupienie szekła), a jeżeli tak 

tó jakiego szekla. Organizacja sjomist. bo- 
wiem dzieli się na 5 federacyj politycznych, 
od 2.socjalistycznych począwszy, a skoń- 
czywszy na ortodoksyjno-klerykalnej. Cho- 
dziło więc o wybranie z pośród wielu wuio- 
sków majodpowiedniejszego. Najwięcej za- 
pasów słownych wywołał wniosek o wy- 
kupywanie jednego z lewicowych szekli 
sjon. przez członków org. szomrowej. Osta- 
ieccznie postanowiono sprawę tę rozstrzy- 
gnąć przez referendum "wszystkich star- 
szych szomrów (od 18 lat wzwyż) w ciągu 
3 miesięcy. Długo też trwała dyskusja nad 
kwostją ustesunkowania Funduszu Osady 
Szomrowej w Palesynie do Funduszu Bu- 
dowy (Keren Hajessod). K. H. jest ogólno 
narodowa instytucją finansową dla budowy 
i rezwojt gospodarczego È kulturalnego 
Palestyny. Należało wiec tak rozstrzygnąć 
zagadnienie, aby przez csobne gromadzenie 
funduszów na osadę szomrową nie czynić 
wyłomu w akcji K. H., będącej instytucją 
całero Ż“dostwa. Ostatecznie zjazd uchwa- 
lil samodzielną akcję na fundusz osady 
szomr.. w porozumieniu z Funduszem Ru- 
dowy. Nowa Reda nacz. ma tę sprawę za- 
lebwić «wobec kierownictwa K. H. Poza te- 
mi palestyńskiemi sprawami obracała się 
dyskusia dokoła wniosków o rewizje prawa 
szmmrowego. Przyjęto wreszcie 4 tezy ideo- 
we dla st. szomru (nie skreślając 10 praw 
dla młodszych). Oto one: 1. Szomer jest 
człowiekiem prawdy, 2. Sżomer jest wier- 
nv narodowi i krajowi swemu, 3) Szomer 
dąży do sprawiedliwości społecznej i 4. 
Szomer jest czystym 'w myślach i uczyn- 
kach. Poza tem uchwalono deklarację ideo- 
wą starszych szcmrów, jako części ogól- 
nego ruchu młodzieży; dklaracia jest u- 
mieszczoną w sprawozdaniu ziazdowem. 
U-shwałeno w dalszym ciągu dążyć do po- 
rozumienia z  istniejącemi organizacjami 
skautowenii innych narodów. 


Podałem jedynie najważniejsze uchwa- 
ły, remiiaiąc inne, jako mniej ciekawe i cha- 
rakterystyczne dla obecnego stanu tutęjszej 
organizacji szemrowej. Zjazd cały wykazał 
oltrzymią różnicę między gniazdem war- 
szawskiem a gniazdami prowincjonalnemi. 
W lenie tych ostatnich zachodzą niemniej- 
sze różnice, zwłaszcza zaś między gniazda- 
mi wołyńskiemi a b. Kongresówki. Zacho- 
dzi tutaj stopniowanie w rozwoju od ele- 
mentarnego skautingu aż do szomru, jako 
świadomego ruchu młodzieży. W wyniku 
tego ma nowa Rada nacz., wskutęk uchwa- 
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ły zjazdu, podzielić wszystkie gniazda na 3 
grupy, w których praca będzie poniekąd 
osobno prowadzoma, stosownie do stopnia 
ich rozwoju szomrowego. 

U nas, w Warszawie, zabrano się dość 
raźnie do roboty po letniem obozowaniu. 
Gniazdo tutejsze przechodzi okres samo- 
dzielnej pracy młodszych; z nich też skła- 
da się obecne kierownictwo gniazda 'warsz. 

Szomr. Komenda nacz. otrzymała po 
kitkomiesięcznej zwłoce (i "monitach) odpo- 
wiedź Naczelnictwa ZHP. w sprawie kilku 
nieskautowych (poczynań ZHP. względem 
szomrowej organizacji (np. rozkaz N. ZHP. 
z wzmianką o „zgniliźnie moralnej“, szereg 
wzmianek w „Ognisku“ i „Czuj duchu“ itp.). 
Odpowiedź jest tak niegrzecznie i brzydko 
zredagowaną, że nie może już być żadnej 
mowy o jakimkolwiekbądź kontakcie imię- 
dzy obecnem kierownictwem ZHP. a orga- 
nizacją szomrową. 

Małopolska, 

W llniku pod Turką (miejscowość ła- 
dna — w części Karpat, zwanej Bieszcza- 
dami) odbył się V. zjazd organizacji mł. 
żyd. Haszomer Hacair w Galicji. Trwał 3 
dni (21-23 sierpnia) i był dokładnem odbi- 
ciem obecnego stanu ruchu szoinrowego 
w Małopolsce. 

Trochę historji: Większość starszych 
s"cimrów,. twórców i kierowników ruchu, 
pojechała w swoim czasie do Palestyny. 
Pozostała jedynie. drobna garstka „epigo- 
nów", Ci nie zdołali utrzymać organizacji 
szomrowej na poprzedniej ' wysokości. Orga- 
nizacja stała się zbyt ciasną dla ruchu żyd. 
młodzieży, która nie przestała wszak istnieć 
po wyjeżdzie pewnej swej części. Inna spra- 
wa, że ruch ten przybierać począł kierunek 
coraz bardziej oddalający to nowe pokole- 
nie młodzieży od poprzedniego ruchu szom- 
rowego. Na osłabienie ruchu szomr. złożył 
się również powrót „rozbitków! '-ludzi, któ- 
rzy porwani falą szommrową do Palestyny, 
nie mogli: wytrzymać wysokiego napięcia 
życia tamtejszego i wrócili. Stworzyli oni 
typ pesyrnisty, siejącego gorycz, smętek i 
zwątpienie dokoła siebie. Oni właśnie 
w wielkiej mierze przyczynili się do dal- 
szego upadku ruchu szomrowego, a temsa- 
mem. organizacji. Jedynie szczęśliwe roz- 
wiązanie kwestii t. zw. 3-ej warstwy, t. zm. 
starszych szomrów, mogłoby wpłynąć ma 
odrodzenie galic. szomru. Usiłowano doko- 
nać tego na zjeździe zeszłorocznym 
w Strzyłkach—Topolnicy, lecz nieudolnie... 
Epigoni nie potrafili wydać ze siebie wo- 
dzów, żywych wzorów; nie stworzyli zatem 
potrzebnego nastroju twórczego nie 
'wskazali dalszej drogi. W wyniku tego or- 
ganizacja straciła starszych. Pozostała dro- 


bna ich garstka, która się poświęciła cał- | pacyfikacji 


kowicie odrodzeniu młodszej organizacii 
szomr. (l-ej i 2-ej warstwy). Zjazd ostatni 
w niku był własnie wynikiem tej pracy. 

Widziałem na zjeździe z jednej strony 
kilkunastu kierowników, a z drugiej tłum 
młodszych szomrów, którzy przybyli na ich 


wezwanie. Było też trochę widzów szomro- 


wych z Małopolski i b. Kongresówki. Kie- 
rowaictwo organizacji przygotowało się do 
ziazdu na kolonji’ letniej w Hniku, zakoń- 
czonej w przeddzień zjazdu, to też odbył 
się sprawnie pod względem technicznym. 
Co do programu jego uie wystarczyła 
-jednak ta tylko sprawność, która się wyra- 
ziła w szeregu sztywnych referatów „ru- 
tynowanych“ członków R, N. „Mechaniczna“ 
atmosfera zawisła nad zjazdem. Referaty 
komendy nie znalazły nawet oddźwięku 
iw postaci dyskusji lub pogawędki. Zjazd 
słuchał i milczał. Sytuacja rozsłoneczniła 
się jednak podczas pięknej, serdecznej ga- 
wędy Anny Pinkerfeldówny (autorki „Pic- 
śni życia“). Mówiła o pracy we wszystkich 
warstwach organizacji, mawiązując ścisłą 
lączność między sobą a obecnymi.. Koniec 
zjazdu odbył się już pod znakiem ładnci 
gawędy Treppera, po której kierowmicy 
gniazd rozgadali się w kilkunastominuto- 
wych przemówieniach. Gawędzono o stanie 
ruchu szomrowcgo w Galicii i środkach 
"podźwignięcia go w najbliższej przyszłości. 
Powzięto szereg uchwał, o charakterze or- 
ganizacyjno-lokalnym, nie posiadających 
ogólniejszego znaczenia. Sprawę ostatecz- 
nego złączenia organizacji Galicii i b. Kon- 
gresówki rozstrzygnięto przecząco. z po- 
wodu braku ludzi do ewentualnego wspól- 
nego kierownictwa. W dalszym ciągu po- 
lecono R. N. utrzymywanie ścisłego kontaktu 
z Warszawą. „Haszomer* będzie wychodził 
wę Lwowie, niezależnie od „El Aku“ 
w Warszawie. 

Zapowiedziana konferencja szomrów i 
szemrot, wyjeżdżających w tym roku do 
Palestyny, mie odbyła się z powodu nie- 
przybycia wielu z tych ludzi. Zetknąłem się 
z całym szeregiem szomrów z Wiednia: 
dużośmy gawędzili.  Zjazdowicze opuścili 
nazajutrz rano lmik podczas ułewnego 
deszczu. 

Stan ruchu w Małopolsce przedstawia 
się teraz marnie. Większość kierowmików 
wyjechała za granicę una studja. więc wszy- 
stko kuleje. 

W Palestynie. = 

Z innych mowin. Został- zatwierdzony 
mendat angielski mad Palestyna. flest to 
mowy okres w budowie żyd. Palestyny. 
Dla. nas szomrów będzie to miało znaczenie 
w sensie ułatwień natury ekonomicznej 
w osiedlaniu się. Prócz tego następuje teraz 
nowy okres w stosunkach żydowsko-arab- 
skich i arabsko-angielskic. (Arabowie ostro 
występują teraz też przeciwko Anglii). 
Wchodzi tutaj w rachubę cały szereg orien- 
taliych stosunków, których omówienie wy- 
magałoby zbyt wiełe miejsca. Z szomrowe- 
go punktu widzenia obchodzi nas sprawa 
stosunków ` arab.-żydowskich. 
Niestety i u nas, żydów. są ludzie, potrzą- 
saiący szabelką. Jeżeliby powstało państwo 
żydowskie, byliby ci ludzie takimi samy- 
mi militarystami, jak wszędzie na świecie 
(chociaż teraz nosi to inuy charakter u nas). 
Chodzi oczywiście o pacyfikację ducha. Nie 
możę być tembardziei pokoju. gdy się ma 


abita broń. Sprawa zwalczania military- 
amu ducha, nie mówiąc iuż o realnym mi- 
litaryżmie, jest aktualną dla nas szomrów 
w calci pełny „Oczywiście. że tylko na 
miejscu. w Palestynie, można się należycie 
zabrać do uzdrowienia atmosfery nieufności 
i podejrzeń. Wierzę, że wcześniej czy póź- 
niej analogiczny ruch anłodzieży powstanie 
też wśród Arabów. Ulatwi to ogromnie na- 
sze zadanie. S, A. A. 


 Dzaać: 
 gżerapcki 


SZ 


XIV-tv WSZECHŚWIATOWY KONGRES 
ESPERANTYSTÓW W.  HELSINGFORCIE. 
(9—16 sierpnia 1922). 
ludzkość 


Dzisiejsza zamieniła siç 


w zgraję gryzących się psów. Religia, ię- | 


zyk, literatura, kultura, sztuka, przemysł 
wszystko, co powinnoby służyć za ozdobę 
życia, co powinno wzajemnie być usza- 
uowanem i służyć za podwalinę pokoju. to 
wszystko zamieniło się w ochrypłe okrzy- 
ki szczucia ludzi przeciw ludziom, ludów 
przeciw ludom... Rozumiemy to, że całe 
mnóstwo ludzi nie umie pojąć najbliższych 
swych obowiązków, oraz istoty majprost- 
szych stosunków między ludźmi; nie ino- 
żemy wymagać, ażeby się wznieśli do poj- 
ntowania ludzkości, do odczucia człowie- 
czeństwa. Widzimy, że nie mamy możności 
przerobienia za jednym zamachem tego 
marnego porządku świata, pełnego obrzy- 
dliweści: odwracamy się od niego i: pozo- 
stawiamy go własnemu losowi. Ale poza 
nim, niezależnie od niego — poza tą ludz- 
kością. która powimna zginąć my z siebie 
samych stwarzamy oddzielną. inną, nową 
ludzkość: taką, jaką być powinna i iaka 
na dłuższą metę jest możliwą. 

l oto ze wszystkich krańców świata 
corocznie zjeżdżamy się, by wzmacniać na- 
szą wiarę w moralną siłę i przyszłość czło- 
wieczeństwa. Przedewszystkiem zjeżdża- 
my” się, aby świętować: świętować przy- 
jażń i braterstwo wszystkich ludów ziemi! 

| rzeczywiście. było nas przeszło 1200 
przedstawicieli 35 narodowości podczas o- 
twarcia korgresu. Prześlicznie udekorowa- 
na sala Narod. Teatru ledwie pomieścić nas 
mogąca. sznmiała wesołym rozęwarem, 
swrzmiała potężnemi tonami pieśni, rozsza- 
lałe, frenetyczne grzmoty  niezapomnia- 
nych oklasków uderzały o wysoki plafon, a 
dnm radosny, uniesiony o jednem sercu 
bijącem jak dzwon - składał hołd czynny 
idei braterstwa wszystkich ludów ziemi. 

Szczupłe ramy pisma nie pozwalają 
nam na dame dokładnego sprawozdania 
z przebiegu obrad. Zaznaczamy tylko. że 
na ł-eni posiedzeniu pracy. odbytem dn. 10 
złożył p. S. Grenkamp-Kornfeld ppzdrowie- 
nia i życzemia w imieniu Wolnego Harcer- 
stwa Polski. Kto chcę być dokładnie poin- 
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PŁOMIENIE" 


sprawach omawianych. | 
„Esperanto (Genewa. 


formowanym 0 
temu polecamy 
z września. . 
Znakomita organizacia kongresu jest 
przedmiotem ogólnych pochwal. Wszystkie 
wmechy. W których toczyły się obrady, 
miały osobną sieć telefoniczną z centralą 
esp. Wystarczyło przebywając gdzieś 
w ameście powiedzieć „Esperanto“, by być 
kwączenym z centralą esperancką, skąd 
można było żądać dalej polączenia. 
Władze państwowe udzieliły kongreso- 
wi bardzo wydatnego poparcia. a Prezy- 
dent Republiki, bod którego protektoratem 
kongres się cdbył, podejnrował nas na spe- 
ciałnem przyjęciu. — Cała prasa fińska i 
szwedzka przywitała nas z niekłamaną ra- 
dością i wszystkie dzienniki poświęcały kil- 
ka stromią dziennie tylko sprawom ' espe- 
runckim. -- XIV kongres jest nowym trium- 
falnym ctapem E. w drodze to ostate- 
cznego zwycięstwa dla dobra ludzkości. 


ESPERANTO W LIDZE NARODÓW. 

Dnia 12 września 1922 r: roztrząsano 
w 5 komisji Ligi Narodów „pod przewodni- 
ctwem p. Fiedlinga. delegata z Kanady. 
sprawę E. Główną rolę odgrywał znany | 
lingwista prof. Gilbert Murray z Oxfordu, 
zarazem przedstawiciel połudn. Airyki. 
Z wybitnych esperantystów brał udzial Dr 
E. Privat, przedstawiciel Persii. 

Prof. Murray przedłożył następujący 
wniosek: 1) by Sekretariat nadał śledził po- 
Stępy ruchn E. i czynił sprawozdania z tej 
dziedziny; 2) by polecono przyjąć E. w sto- 


sunkach pocztowych i telegraficznych, ja- 
ko język pomocniczy handlu i wiedzy; 
3) oby rmolecono rozszerzenie nauki E. 


w szkołach. Po długich dyskusjach przyjęto 
w głosowaniu jaawnem 18 głosami przeciw 8 
wiiosek senatora Reynalda. a mianowicie, 
ażeby zagadnienie tyczące nauczania E. o- 
desłano do Komisji Współpracy Intelektual- 
nej, celem zaopiniowania. Dr Privat oświad- 
czył, że cały Świat, łącznie w esperanty- 
stami podda się zdaniu ekspertów. jeśli Li- 
ga wyznaczy komisję do tego celu. 

Na posiedzeniu we czwartek ł4. IX. 
przyjęto poprawki i wnioski dv sprawoz- 
damia podsekretarza Ligi, a na wniosek 
Abramovicza z Serbii i Dra Privata wy- 
brano senatora Reynalda jako sprawozda- 
wcę "przed zebramiem ogólnem Ligi, które 
odbyło się we czwartek 21 września. Na 
zebraniu tem. po treszczeniu wyników po- 
siedzeń komisyjnych: przez Reynalda, jedno- 
ałośnie głosowano za wnioskiem w sprawie 
przyjęcia sprawozdania o E. jako języku 
pomocniczym, a 26 głosami przeciw 2 przy- 
jeto część drugą w Sprawie odesłania wnio- 
sku do Komisii dla Spraw lntelektualnych. 

Fa podwójna decyzja jest bardzo waż- 
ną. Jost ona rezultatem kompromisowym 
między dwiema tendencjami, jakie panują 
w Lidze. Dla zadowołnienia 16 państw. któ- 
re są przychylne E.. przyjęto część pierwszą, 
i dano w ten sposób esperantystom histo-- 
ryszny dokumejt. w którym Liga Narodów. | 
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jednomyślnie stwierdza żywotność E. i jego 
praktyczność i konstatuje dodatni wyw E. 
w tych szkołach, w których go wprowa- 
dzono, cytując wszystkie oficjalne rozpo- 
rządzenia, odnoszące się do E. 

Chcąc zadowolnić resztę państw, które 
mie są jeszcze gotowe wprowadzić E. do 
szkół, przyjęto drugą część, w sprawie 0- 
desłania wniosku o E. w szkołach stałej 
Komisji dła Spraw lntellektualnych (gdzie 
zasiadają tacy ludzie. jak Bergsom, Ein- 
stein i t. d.), by ta wydała swój sąd o tei 
sprawie. S. Grenkamp-Kornieid. 


FILATELISTA. 


Międzynar. wystawa filatelistyczna od- 
była się we wrześniu w Genewie. Udział 
w nici wzięło pol. Min. Poczty. wystawia- 
jąc najciekąwsze eksponaty naszych zmacz- 
ków pocztowych. Polskie eksponaty uzy- 
skaly najwyższe nagrody. 

Znaczki t. zw. „poczty zielonej” górno- 
śląskiej budzą coraz większe Zainteresawa- 
uie. Za najlepszą pracę flatelistyczną o peł- 
noprawności tego znaczka wyznaczono na- 
grodę w kwocie 100.000 marek. 


FEMININA. 

Słuszne uwagi. Nie podoba imi się. że 
oddzielacie artykuły dziewcząt pod special- 
ny dział, boć te artykuły nie mają nic wspól- 
negò z kwestiami specialnie kobiecemi i 
mogłyby być z równem powodzeniem pod- 
pisane jakimś męskim pseudonimem. Rozu- 
miem ten dział, ałe powinny w nim być ar- 
tykuły na tematy kobiece łub z życia ko- 
biet, a nietylko dlatego. że podpisane Są 
przez dziewczęta. Wszyscy autorzy powin- 
mi bvć traktowani na równi, a przez umiec- 
szczanie tych prac w specjalnym działe. 
przykładacie do mch pewną miarę pobła- 
z lakiem Się patrzy na wszystko. co 
kobieta zrobi. Nie wiem. czy tak jest. ale 
coś mi się tak widzi i to mi się zupełnie. 
zupełnie nie podoba. L. K. (Łódź). 


LMT 


Korefpon 


Regina Segal w Krościenku koło Chy- 
rowa (Malopolska), lat 21. pragnie kores- 
pondować z Wielkopolska. 

Emi! Tarnawski (15 ukr. dr. skaut.). 
Złoczów, Kolejowa 52, chce korespondować 
z harcerką, lat 15- -18. Tenże poszukuje Je- 
rzego i Zbigniewa Szyszkowskich (< Win- 
nicy, 1919). 

lan Hladik (4 Czsł. Obce Junackć Pso- 
hluvcu-Hornich Chlapci) Praha-Vinohrady. 
Kollárova 16. HI p. Czechosłowacja, pragnie 
korespondować z pol. harcerzami, zwlaszcza 
zwclennikani Wolnego Harcesrtwa. Umie 
po polsku. 3 y 
Korzystajcie z podanych 


w  „Płomieniach* 
adresów ! È 


Str. 


 PŁZÓM E ANAE 


Wśród pism i wydawnictw. 


(Tylko książki i czasopisma. nadesłane do 
redakcji. będą cinawiane na tem miejscu). 
KSIĄŻKI, 

5 wydawnictw Harc. Spki Wyd. Kra- 
ków=Wilno: Romuald Kawalec: Instytucja 
gniazd harcerskich i osada harcerska. 1921. 
str. 19. Broszurka niezwykle okazala, for- 
mat wielki, piękna winieta, druk kolosalny. 
Treścią broszury jest pomysł budowy do- 
mów harcerskich. Niektóre z projektów 
autora są piękne i uwagi godne, każdy 
chętnie im przykłaśnie, ałe czy wiele z po- 
mysłów nie jest na dzisiaj za bardzo odle- 
glemi od rzeczywistości? 

Kaz. Świrtu-Rymkiewicz: Pogadanki 
przyrodnicze. Łobo, król stepów i puszczy 
Korrompo, historja gromady, wilków. 1921. 
str. 64. Jest to poprostu streszczenie z rO- 
syiskiego tłumaczenia opowiadania E. Th. 
Setóna pisane językiem słabym. Na szczę- 
ście dla osłody dodano na każdej stronie 
wyjątki i cytaty ze znanych dobrze i chę- 


tnie przez młodzież czytanych opowiadań 
zwierzęcych Kiplinga i Setona 
Jan Barchwic: |Ideologja harcerstwa 


pol. a starsze społeczeństwo. 1922, str. 19. 
Ma to być broszurka. propagandowa. cóż 
kiedy zamiast pisać u drogach i środkach, 
. jakiemi harcerstwo wychowuje. ludzi, oraz 
o- tem, co ono dotychczas zrobiło, pisze się 
równie wzniosłe, jak nic nie mówiące fra- 
zesy 0 ideologii harcerstwa. Oczywiście 
- daremnie szukalibyśmy iu czegoś nowego — 
powtarza się tylko po raz trudno zliczyć 
który słowa licznych pracowników harcer- 
skich. Do tego wszystkięgo dodano stresz- 
czeme broszurki Sedlaczka „Organizacja 
H. P“ i nowa książeczka gotowa. 

R. Kawalec: Peowlacy i harcerze, po- 
wieść z czasów wojny światowej. 1922. 
sir. ł16. Autor nazywa książkę powieścią, 
jest to jednak zbiór dosyć luźnych djalo- 
gów, zajmujących mniej więcej */, książki. 
Całość, to dość naiwne i nieciekawe cpo- 
wiadanie, przerywane czasami nieoczeki- 
wanerm sytuacjami. Zupełnie niewiadomo, 
dlaczego 'dano taki tytuł książce, bo z har- 
. cerstwem niema ona prawie nic wspólnego. 

(Tadeusz Bwicz). 

Zygin. Wyrobek: Vademecum, techn. 
podręcznik harc. 3 wyd. 1921. Ta dobrze 
„znana książka ma swą zasłużoną sławę, 
i zachwałać ią byłoby zbytecznem. W no- 
wem wydaniu potrojono jej obiętość. ale 
też i wszystkie zalety. 

W. J. Słiwiński: Sygnalizacja, podre- 
cznik dla harcerzy. Poznań 1921, str. 108. 
Wzorowy „podręcznik sprawnościowy. Ła- 
two było tu popaść w manierę pseudo-woi- 
skową, szczęśliwie jednak nadano książce 
ton nawskróś harcerski. Są i braki i błędy 
(np. całkiem fałszywe znaki indyjskie), ale, 
mój: Boże. któż bez „ale“! Bardzo cieka- 
wem i zajmującem jest zakończenie -- o 
służbie łączności. 

Bibl.. broszur iniormacynych o harcer- 
stwie, Nr. 9. Jadw. Kwiatkowska: Harcer- 


stwo żeńskie. 1922 Kraków, Biuro Propa- 
gardy Harc. Dobra broszurka, o charakte- 
nze programowym i sprawozdawczym. Mi- 
mo wszystko, drogi i cele harcerstwa żeń. 


są wciąż ieszcze wielkim znakiem zapy- 
tania. 
Franc. Nowosławski: Z  pamiętnych 


przeżyć, Wiązamka 'wierszy na tle ostatniej 
w. wojny. Rzeszów 1922. 

S. Gwenkamp-Koruteld: Krioj de t* ko- 
ro. Jasło 1922. Zbiór 25 poezii esperanckich. 

Mr. L. Ekstrand, Dr M. Kovero: La 
ekonomiaj fortoj en Finnlando, str. 32. Sta- 
ramie opracowany przegląd statystyczny 
życia gospodarczego Finlandii, wydamy 
przez tow. dorocznych Targów Fińskich. 
1—6 lipca. Podobny charakter ma HH In- 
ternacia ioiro de Reichenberg, str. 5, rekla- 
mując targi w Libercu. 12—20 sierpnia 1922. 
Są to dobre przykłady niezwyklej użytecz- 
ności eszeramta w międzynarod. stosunkach 
ekonomicznych. 

Igeret* alei: sprawozdanie ze gazdu 
walnego kierowników w Niemcach pod Lu- 
blinem. lgeret' beth: sprawozdanie ze zbiór- 


ki Rady. Nacz. w Warszawie. Deklaracja 
starszych szomrów. 
CZASOPISMA. 


„Czynw* (Warszawa rok 3), mies. 0l. 
ludzi, wydaje Polska YMCA. „Czyn“ bezwąt- 
pienia kroczy na czele wydawnictw mio- 
dzieży pod względem starannego doboru 
materiału redakcyjnego. oraz szaty zewnę- 
trznej. Nadaje się przedewszystkiem dla 
młodzieży starszej. odczuwającej potrzebę 
głęńszego wniknięcia w siebie i zapoznania 
się z etycznemi prądami humanitaryzniu, 
nurtującemi zwłaszcza dziś, po okresie rze- 
zi powszechnej, cały Świat kulturalny. Mie- 
liśmy swego czasu duże zastrzeżenia co do 
kierunku i sposobu redagowania „Czynu“; 
na oczyszczenie się jego ideologji wpłynęło 
szczególnie dodatnio jak się zdaje 
ustąpienie z redakcji tych ludzi, którzy wy- 
dają dziś „Młodego Robotnika”. Nie godzi 
się umniejszać wielkiego dzieła odrodzenia, 
jakie za sobą, u przedewszystkiem przed 
sobą ma „Czyn“, małostkowem „czepianiem 
się" szczegółów. Nasze drogi są różne, ale 
„kto razem z nami leci w Świat. ten jest 
nam druh i brat!" 

Jasnemi meteoruni na horyzoncie ży- 
cia młodzieży były pierwsze (niestety, tyl- 
ko pierwsze) numery pism: „Prometeusz“, 
tyg. dla spraw społ. i kultur. (Przemyśl) 
i „Młodzież”, mies. mł. gimn. (Poznań). Pęd 
wyzwołeńczy. rewolucyjne zmaganie się 
z sobą i z otoczeniem, biją z tych kilku kart. 
Tyle bezwartościowych pisemek utrzymute 
się dlugo przy życiu, a gdy pojawi się coś 
rabzawdę cennego, to ginie jako efemeryda, 
ttbg ledwo wegetuje. Nie tak to łatwo nieść 
w świa skry prometejskie! [| 

Z pism harcerskich notujemy, dziś „Czu- 


waj”, dwuryg. mł. hare. ziemi łomżyńskiej 


(rok 7!) bezpretensjonalne. ale też szczere. 
żywe i miłe pisma. oraz „Slad“. uwutyg. 


: Nr. l. 


hare.. wydają Jastrzębie l-ei Kieleckiej DH. 
Jak widać. jest to jeden z nielicznych zastę- 
pów, który coś robi i to robi z zapałem. 
Oba te pisma odznaczają się tem. iż nie 
pcwtarzają starych, oklepanych rzeczy, ale 
starają się przymosić coś nowego; „Slad“ 
jest nadto pod widocznym wpływem kierum- 
ku Wooderaitu. 

„Przysposobienie rezerw“, komunikat 
Wydz. P. R. Oddz. IH Sztabu Gen. (War- 
szawa). przynosi staranne. obfite i zajmu- 
jące informacje z swego zakresu. 

„Przyjaciel szkoły“ (Poznań), dwutyg. 
Nauczycielstwa Pol, zawiera bardzo cemie 
prace, godne poznamia. 

„„Gazeta Podlaska“ (Siedlce), nr, 8 przy- 
nosi artykuły „Po zjeździe Harcerzy" 
(szarż okr. brzeskiego 1 i 2 listop.) i „Mło- 
dzieży, idź i czyń!“ (na temat Zw. Młodz. 
wiejsk.). 

„Dzień nowy“ (Warszawa. rok 2). 
ilust. dwumiesięcznik oświatowy kursów 
dla dorosłych. Wskazówki z dzialu oświa- 
towo-kułturalnego, Samo ksiztałceniow ego. 
spółdzielczego: szczerze demokratyczny 
ton. Zwracamy uwagę naszych przyjaciół 
zajmujących się pracą społeczną na to pi- 
smo o głębokiej wartości wychowawczej. 

„Spółdzielca lubelski“ (rok 7) dwutyg. 
poświęcony sprawom oświat., kubtur., spół- 
dzielczym i zawod. Organ Wydzialu Spo- 
łecz-Wychow. Lubel. Spółdzielni Spożyw- 
ców. Wobec rozbicia socializnu na kilka 
obozów. głosi niezależność robotn. klaso- 
wych organizacji gospodarczych od partyi 
polit. Ton pisma zdrowy, wiele cennych i 
ciekawych wiadomości. W nrze 16 „Kiłka 
słów o harcerstwie", wzywających do od- 
rodzenia dawnego skautingu. wolnego od 
militaryzmu ZHPu. 

„Rózga“ (Warszawa) dwutyg. 
satyr. redagowany 


polit.- 
w duchu Ssocj.-rewolu- 
cyjnym. Poziom artystyczny, zwłaszcza 
rysunków. niestety niezbyt wysoki. 

„Polska Odrodzona* (Kraków) tyg. po- 
święcony sprawom oświat. społecznym i 
religijny Szerzy ideę Kościoła Narodow. 

„France-Esperanto'* (Paryż), inies. espe- 
rantystów iranc.. w języku franc i esp. 

„Esperanto Triumionta”, , imiędzynatod. 
tyg. neutr.. Jest to najbardziej może pole- 
cenia godna publikacja esp., dająca wszech- 
stronny przegląd rozwoju ruchu esp. Po- 
pierajcie! 

„Swit dytyny* (Lwów) wych. 2 razy 
mies. Ilustr. czasopismo ukraińskie: w grud. 
nrze przekład z ang. „Pro płast w Anglii. 

„Arbeitsvoik* (Berlin—-Charlottenburg), 
wydaje sion. partja pracy Hitachdut. 

„Vatra zalesackeho  iumąctvi*, mies. 
Psohlavców (Praga. rok IL). Główny na- 
cisk położono tu na zbliżenie się do przy- 
rody. Pod względem artystycznym. typo- 
graficznym i t. d, pismo to wybija się na 
czoło czeskich publikacyj harcerskich. Za- 
znaczyć trzebu usiłowania oparcia harcer- 
stwa na słowiańszczyźnie. 

„Svitani*. wydaje I 
Psohlaven we Vrszovicach 


Kmeń (plemię) 
(Praga). Arty- 


Nr. 1. 


kuły o życiu leśnem i o skautingu a socja- 
lizmie „Świtaniu wielkiego braterstwa 
całej ludzkości”. 

„Skaut Prukopnik (pionier'". mies. Wy- 
dnie Hlavni stan czsl. skautu socialistu 
w Pradze, rok 3. Zupełnie poprawne, dobrze 
redagowane pismo. Są i ilustracje, barwna 
okładka i t. d. W ostatnim zeszycie czy- 
tamy: „Nasz socjalizm nie jest programem 
politycznym, ale  Światopoglądein; naszym 
zamiarem byłoby w pracy harcerskiej na 
podstawie socjalizmu zbliżyć do siebie mło- 
dzież socjalistyczną, wskazać na małostko- 
wcść różnic socjalistycznych programów 
politycznych poszczególnych partyj i za- 
miast płytkiego politykowania, skierować 
iq do zdrowego życia w przyrodzie i do 
wychowania w praktycznem, sprawiedli- 
wem, socjalnem współżyciu. Dlatego też za 
cechę dgbrej zgody z partją polityczną sta- 
ramy się ustrzec swą niezawisłość od niej. 
nie organizujemy się w jej ramach i nie 
zajmujemy się sporami partyjnemi. W Fe- 
deracii czsl. skautów. 
niem 5 skautowych organizacyj, jesteśmy 
w bardzo dobrej zgodzie z skautami pracy 
(komuniści) i % innymi, których socjalizm 
jest raczej jakimś altruizmem i pacyfizmem, 
i nie mieliśmy nigdy waśni politycznych. 

Czasopismo ml. robotu. „Okheń*, wy- 
daje Ustrzedni rada Skautu Prace (mies., 
Praga, rok IL). Redagawane w duchu mar- 
ksowskiego komunizmu i leśnego harcet- 
stwa Setona, poza tem nie wyróżnia się 
niczem szczególnem. 

„L' Ecłaireur de 
mies. de la Federation 
France (Boy Scouts Francais). Silny 
wpływ  „Woodceraftu*. Świetne . rysunki, 
piosnki, rozrywki. opowieści awanturnicze, 
Udział wilcząt i t. d. Prześlicznie wydano 
numer gwiazdkowy. 

„Le Chef“, biuletyn mies. przodowni- 
ków Eclaireurs de France (Paryż. rok 2). 
Ostatnie zeszyty przynoszą wspomnienia 
z ostatnich kongresów i obozów: zdobią je 
liczne fotografie. Pismo żywe i barwne, 
aczkolwiek o wcale wysokim poziomie. 

„L* Eclaireur Unioniste*, przegląd pól- 
miesięczny ilustr, organ oficjalny Ruchu 
des Eclaireurs Unionistes de France (Paryż. 
rok 10. Sympatyczne pismo, wyglądem ze- 
wnętrznym przypominające nieco „Ogni- 
sko“. Treść bardzo żywa, umiejętnie po- 
dane wiadomości techniczne, dużo kores- 
pondencji z drużyn, dział wilcząt. Czasami 
dobre zeszyty specjalne (np. 13 - pośw. 
atletyzmowi. 20 rękodziełu), zabawne 
rysunki. Ton naoxzół odpowiadający owe- 
mu „ćsprit* francuskiemu. „E. .U.' w nrze 
14 podkreśla wielką rolę młodzieży i wiel- 
kie zadanie braterstwa harc. w dziele roz- 
brojenia ducha: „Nadejdzie dzień, kiedy oni 
(harcerze) zawrą zgodę, by ich Ojczyzny 
porozumiały się w swej drodze. i 
zjednoczyły 1 pracowały pospołu. A w dniu 
owym, wolna stanie się niemożliwą...” .. 

Wbrew przypuszczeniom, w wszystkich 
tych pismach franc. niema ni śladu propa- 
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France“, przegląd 
des Eclaireurs de 


która jest zrzesze- . 


hy się | 


| współczesnej 


BE (0*MSIRERNAI E“ 


gandy nacionalistycznej lub militarystycznej. 
Pisma często podkreślają międzynar. cha- 
rakter braterstwa skautowego. do czego 
w ostatniem z nich dołącza się ton religij- 
ty. Jednocześnie coraz silniej zarysowuje 
się kierunek Woodceraftu, co prawda tylko 
© ile chodzi o system i ton pracy, ale bez 
pogłębienia myśli harcerskiej. Ten kieru- 
nek ma miejsce zwłaszcza u E. D. F, 
choć i u E. U. istnieją już różne „plemio- 
na złotego słońca”, czy „łotnych piasków. 


Poprzez lądy, poprzez morza... 

Daiemy w tym zeszycie szereg wia- 
domości z życia młodzieży całego Świata. 
Są one możliwie obiektywne, i czytelmik 
musi sobie sam urobić sąd o poszczegól- 
nych kierunkach. na jakie rozpada się dziś 
ruch harcerski. 

Skauting badenpowellowski grupuje się 
wokół Międzynarodowego Biura Harcersk. 
w Londynie; związki należące doń ozna- 
czone są gwiazdką %. Biuro wydaje kwar- 
talnik .Jamborce" w angielskim i francu- 
skim. 

Z drugiej strony staje skauting seto- 
nowski. W Ameryce, . Anglii, Czechach, 
Niemczech, Holandii i t. d. -- powstają gru- 
py. nawracające do czystego pierwowzoru 
harcerstwa. Ścisłej międzynarodowej ich 
organizacji jeszcze niema. 

Wreszcie, poza temi obiema grupami, 
zostaje jeszcze sporo związków. 

W przeglądzie poniższym poininęliśmy 
wszelkie wiadomości drukowane już gdzie- 
kolwiek w pol. prasie harc.. jako zname. 


ANGLJA. 


Boy Scouts Associa- 
tion*. O amg. ruchu 
harc. posiadamy obszer- 
ne informacje, pozwala- 
jące wniknąć w jego i- 
stotę. tylko w książce 
ś. p. Małkowskiego „Jak 
skauci pracują“ z 1914 r. 
Od tego czasu zmieniło się wiele. Momen- 
tem zwrotnym była chwila, kiedy młodzież 
wychowana w organizacji weszła w życie 
i zaczęła kształtować harcerstwo. Chodziło 
o przetworzenie organizacji wychowawczej, 
o wielkiej zresztą doniosłości socjalnej, 
w ruch młodzieży. a nawet więcej: w stył 
całego życia. Harcerstwo obecne wiedzie 
tylko do starszego społeczeństwa, a nawet 
starsze harcerstwo, Ściśle organizacyjnie 
z org. hate. złączone, sięga w próżnię. Obe- 
cne harcerstwo jest akcią społeczną pier- 
wszorzędnei  doniosiości, lecząc ujemne 
skutki industrjalizmu, Jednak teoria opieki 
nad moralnya i fizycznym rozwojem mło- 
dzieży okazuje się złudzeniem i iuż «w na- 
stępnem pokoleniu poziom moralny t hzy- 
czny obniża się o jeden stopień. Harcerstwo 
operuie masani czyni bm więc ustęp- 
stwa na korzyść ich wygody. Tkwi we 
cywilizacii. wraca do niej 
iż nią razem- ginie. miast wieść naprzód, 
do cywilzącii i kultury nowej. 


W pracy harcerskiej ogromny. nawe 
nazbyt duży nacisk kładzie się na prawo 
harc.. honor i uczciwość. Przenika ją impe- 
rializm, przyczem nie rozróżnia się narodu 
od państwa, przedstawiając jako najwyższy 
ideał rozrost własnego państwa kosztem 
innych  (Empire-Movement).  Harcerstw< 
w celach swych (nie w formie) jest impe- 
rjalistycznem i militarystycznem. Już w po- 
czątkach harcerstwa tkwiły w niem atoli 
zarodki powszechnego braterstwa, z czem 
godzić się. musiał Baden-Powell. Stąd wszę- 
dzie sprzeczności między temi dwiema 
ideaini. Kierownicu harcerstwa niemal bez 
wyjątku należą do kół konserwatywnych. 
Drużyny często organizują się na terenie 
paraljii w pracy harcerskiej dużo ducho- 
wanych. Powstał też związek harem. kato- 
lickich, Ae: przez kardynała 
Bourne. 


Ruch odrodzeńczy har- 


cerstwa ang. jest dziełem 
Johna Hargrave, autora 
wielu książek, (np. Życie 
samotne —- podr. dla Sa- 
mótnych harcerzy, Księga 
Wigwamu, Toten mówi, 
Harce w plemionach). Harcerstwo ` wieść * 


musi do przyrody, celem stworzenia nowej, 
zdrowej kultury. Drogą do tego jest wy- 
chowanie plemienne, rozwijanie w miodzie- 
ży poczucia dróg rozwoju ludzkości. Tak 
pojęte harcerstwo staje się stylem życia. 
wnosi się je w cały naród. Na tle zaś życia 
w przyrodzie uimuje się stosunek do Świa- 
ta, do ogółu ludzkości w duchu prawdzi- 
wego braterstwa. 


Te dwa sposoby pojmowania harcer- 
stwa nie mogły się z sobą zgodzić. w ra- 
mach jednego zrzeszenia. Po starciu z Gł. 
Kwaterą, Hargrave ustąpi z niej, zakła- 
dając własny związek „Woodcraft Kind- 
red“ (leśna rodzina). o nowym, samodziel- 
nym, określonym i zdecydowanym kłerun- 
ku i typie pracy, duchowo związamy iednak 
swyan długim rozwojem z całością ruchu. 
Poraz pierwszy wystąpił Hargrave publi- 
cznie, urządzając 29, 9. 1921 wielki dzień 
agitacyjny w Trinity Church Grounds 
w Londynie. Wystawiono utwór p. t. „Wi- 
liam Penn“ (Przyjaźń czy przemoc? Zaj- 
ście między pierwszymi osadnikami kwa- 
krami a indjanami), wieczorem wygłoszony 
krótkie gawędy o wspólnocie pracy (James 
Mvlles) i u Kibbo Kift, leśnej rodzinie (Har- 
grave), łącząc je z pokazem prac ohozżo- 
wych. Dla poparcia swej pracy zjednal so- 
bie Hargrave szereg wybitnych osobisto- 
ści, złączonych w Advisory Couecil; m. i. 
Norman Angel, ekonomista znany « książki 
„Fałszywy rachunek", Havelock Ellis, zna- 
ny polityk, Sonerville Hastings. Mrs. Pe- 
thick Lawrence, bar. van Pallant (b. tnig- 
dzynar. komisarz holend. harc.). J. Schaap 
(redaktor holend. czasop. harc.). prof, J. A. 
Thompson, ekonomista. 


W czasie Zielonych Świąt 1922 zwplał 
Hargrave swój zwiazek na wielki doroczity 


Str. i2 


wiec (Thing. w formie 3-dniowego obozu 
"w hrabstwie Buck. 

Hargrave oddawna szerzył swe idee 
w czasopismie instr. „The Trail” („Slad“). 
b. oficialnym organie lond. rady harc. 
London Scout Council. Po rozstaniu się Har- 


mrave'a z Gł. Kwaterą, w grudniu 1921. 
tzascpismo  usamodzielniło się: przejęte 


w własny nakład „The Trail Ltd.", oparty 
na małych udziałach calego ruchu i dodała 
do swego tytułu podtytuł: „Magazin for the 
Open Air and thc Open Mind“ (pismo po- 
święcone wotnenni powietrzu i wobtej myśli). 
Od tego czasu swobodnie poświęca się 
życiu letniemu (woodcraft) i harcerstwu po- 
wszechnemu (4$orid-scouting). Pismo reda- 
guie Barralet: J. A. Kyle. I sekretarz Gł. 
Kw. drukuje swe wspomnienia z czasu pier- 
wszych dni harcerstwa. K. Graham Thom- 
pson, kierownik Skolta Esperamta Ligo, re- 
daguje dział zagraniczny, wreszcie pomie- 
szezone Są liczne sprawozdania drużyn. 


Starsi harcerze. Kwestia starszych wy-. 


łoniła się. gdy dorośli chłopcy opuszczali 
ruch: dotyczyła utrzymania ich w ruchu 
i uczynienia ich pożytecznymi; chodziło 
więc uie o praktyczne lub ideowe rozwinię- 
cie dawnego harcerstwa. lecz tylko o iego 
uzupełnienie lub rozszerzenie na nową kla- 
sę młodziezy. Pierwsze próby poczyniono: 
w r. 1987. We wrześniu 1918 wydaje Gł. 
Kwatera „Tymczasowe zasady dła włdó- 


częgów” (Rules ior Rover-Scouts, Provisio- 


nal. 8 nakładów. 21.200 egz.),zaś w kwietniu 
1920 „Uwagi o zaprawie starszoharcerskiej* 
(Notes oi the Training of Rover Scouts) 
ł cz.: wiele materjału dostarcza także spe- 
ciałlny numer „Headquarters Gazette z li- 
stopada 1919 i wszystkie zeszyty pisina 
wolmnoharcerskiego „The Trail". 

Co to są włóczęgi? „Rovers jest to 
włóczęga w krainę przygód życia” (Rules); 
rover, znaczy włóczęga. rabuś, korsarz. 
Zwrócić . trzeba uwagę, iż: 1. włóczęgów 
włączono drobiazgowo do ogólnego sysie- 
int harc.; 2. zrobiono to jednak z wysokim 
pedagogicznym rozsądkiem, szanując ich sa- 
morządność. Zajęcia opierają się na podrę- 
czniku dla chłopców „Scouting ior Boys", 
ale ostatnio wydał B. P. speciałną książkę 
„Włóczęga ku powodzeniu“ (Rovering io 
succes). -- Rovers mają swe osobne izby- 
„iaskinie”. praktycznie urządzone (mapy, 
tablice, grafiki. hasła harc. ma ścianach). 
Dokładnie oznaczono stopnie, tytuły, wa- 
runki przyjęcia, oznaki i odznaczenia. Z za- 
sady przechodzi się do Rovers z drużyn 
harcerskich; od wstępujących mieharcerzy 
wymaga Się uprzednio złożenia próby 
IM i M stopnia. Wiek minimalny ma wyno- 
sié 16. lepiej 17 lar. Rover równy jest sto- 
pniem zastępowemu harcerzy. Zastępowe- 
go włóczęgów (herszta Mate) wybiera 
zastęp, za zgodą drużynowego. Szczególnie 
zaleca się włóczęgom sprawność radjote- 
legrafisty. Rovers współpracują z Tow. 
Przyjaciół Hadrc. - Scouts Friedly Society. 
Wo czasie wojny tworzono w armji liczne 
związki starszohare, Kuch Rovers mie po- 


Nr. |. 


rusza głębszych kweśtyj. iest to orgamiza- 
cja mechaniczna. rozumowa, zręcznie wy- 
prowadzona z: organizacii drużyn. Rovers 
nie zmierzają wcale do wytworzenia nowe- 
go. typu życia, są tylko iego. łagodną re- 
iorntą. Religia, abstynencja. stosunek do 
dziewcząt. obozownictwo i ćwiczenia cic- 
lesne. zaznaczone są dość pobieżnie. Cieka- 
we, że od Rovers (podobnie jak i od harc- 
mistrzów) stanowczo wymaga się noszenia 
krótkich spodni — by nawet tym szczegó- 
łem związać ich z całością ruchu. Komisa- 
rzem włóczęgów jest pułk. Ulick G. C. 
de Burgh. 

Za przykładem uniwersytetu oksfordz- 
kiego, szerzą się na wyższych uczelniach 
ang. kluby skautowe. zwracające główną 
uwagę na rozważanie teoretycznych zaga- 
dnień wychowania harc., ale także biorące 


praktyczny udział w pracy nad rozwojem 


i szęrzeniem harcerstwa. Klub harc. oks- 
fordzkiego uniwersytetu wydaje pismo „The 
Boy“ (chlopiec), które jest łącznikiem dla 
tego calego ruchu. Także istnieją na uniwer- 
syteltrch drużyny Rovers; pierwszą co do 
czasu założenia j co do działalmości jest 
knuisfordżka. 

W Manczesierze otwarto w 1921 szkołę 
instruktorów hare.. celem przygotowania 
harcmistrzów. 

Wilczęta. W styczniu 1914 pojawił się 


„w The Scout pierwszy apel, a w Headquar- 


ters Gazette pierwszy schemat ruchu wil- 
cząt. Ustalono przyrzeczenie. pozdrowienie, 
podzial i próby. W 1916 zwołał B. P. kon- 
ierencję instruktorów wiłcząt, poświęcony 
zbadaniu wyników praktycznych; wprowa- 
dzono hasło „czyń co tylko w twei inocy 
(Do Your Best — dob)“. system oznak. 
toterny i t.d. W 1917 uznano oficjalnie 
wilcezęta jako część Boy Scouts Associa- 
tion. w 1917 ukazał się podręcznik. -- 
Jednocześnie w Łondynie urządził B. P. po- 
kaz publiczny wilcząt. Ukazał się I nr. pi- 
sina „Wolf Cub". Wielka liczba instrukto- 
rów zgłosiła się do pracy. -— W 1918 r. 
w londynie odbyła się konferencia instruk- 
ktorów wiłczków; przeważyło zdanie, iż 
wiłczęta winny posiadać własnych wyż- 
szych instruktorów it komitety. a wycho- 
wanie wilczków należy oddzielić od tegoż, 
harcerzy. 

Olficjałne pisma B. S. A. „The Scout" 
znacznie osłabł po wojnie. „The Wołf-Cub" 
dla wiłęząt. Miesięcznik instr. „Che Head- 
quarters Gazette”, od 10 lat. zasilany przez 
B. P.. zmienił z rokiem 1923 swój tytuł na 
„The Scouter*, tak bowiem obecnie nazy- 


wani są w Anglii wszyscy przodownicy 
tarcerzy. 
Zlot (rally) księcia Wali odbył się 


w Alexandra Pałace w Lendvnie w sobotę 
T paźdz. 1922, celem powitania księcia. wra- 
caiącego z lndyi. Przybylo 19.000 wiłcząt 
i 60.000 karcerzv. Delegacia z Kent liczyła 
5000 harcerzy. Drużyny ziechaly się 6-go 
paźdz. Zlot był świetnie zorganizowany, 
służbę porządkową pełnili starsi harcerze -- 


rovers. Ò godz. 14:19 ambasador irancuski i 


- telami 


udekorował Baden:Powella. wśród owacii 
i dźwięków Marsyljanki, krzyżem koman- 
dorskim legii honorowej. 3 strzały armatnie, 
Ks. Wati przybył w towarzystwie wiłczka. 
który 'udziełał mu objaśnień. Księcia przy- 
ja} B. P. i ks. Connauglt, d powitał go ol- 
brzymi okrzyk wiłcząt; na dany sygnal 
wrzawa natychmiast ucichła. Książę prze- 
mówił do wilcząt, poczem na wezwanie 
B. P. znowu rozbrzmiały okrzyki. Nastąpiły 
pokazy morskich harcerzy z ratownictwa 
itd. Ks. Connaught udekorował ks. Walii 
„srebrnym wilkiem”, poczem przystąpiono 
do przeglądu harcerzy. którzy dotychczas 
cierpliwie czekali swej kolei. Godzinę trwa- 
łv popisy. Kiedy potem książę usiadł w to- 
ży królewskiej, harcerze z Walji urządzili 
wu owacię. Strzał armatni wzniesienie 
sztandaru 60.0000 harcerzy pobiegfo 250 
m. wśród okrzyków. z kapeluszami na la- 
sach. Książę przemówił, a słowa jego prze- 
nosiło 6 megafonów. Dziękował i wspom- 
nial, że harcerze stają się dobrymi obywa- 
„dla swego kraju i dla wielkiego 
braterstwa narodów wolnych, tworzących 
państwo brytyjskie. Niema większego vbo- 
wiązku. niż ten vto“. Odpowiedziały mu 3 
okrzywi na cześć księcia. /Spiew. odezwa 


królewska odczytana przez księcia. 3 0- 
krzyki na cześć króla koniec! 
FRANCJA. 


Istnieją 3 wielkie organizacje. a podzial 
ten ma za podkład różnice religijne: 1. Fe- 
deration des Eclaireurs de France (Boy 
Scouts Francais) postępowa i neutralna 
religijnie, większość harcerzy jest wolno- 
myślictelaini. 2. Eclaireurs Unionistes de 
France (harcerze związkowcy) — chrześci- 
jańscy. 3. Federation Nationale Catholique 
Scouts de France. Przed wojną harcerstwo 
francuskie nastrojone było nacionalistycznie 
i militarystycznie; obecnie unika wszelkie- 
go szowinizmu. Ciekawe, że w harcerstwie 
używa się technicznych określeń angiel- 
skich. Kierunkiem  Woodcraftu przenika 
pierwszy związek. aczkolwiek brak jeszcze 
pogłębienia ideowego. Często mrządza się 
obozy, złoty i wycieczki. zwłaszcza do o- 
kolic zniszczonych przez wojnę. Harcerze 
biorą też udział w urzędowych uroczysto- 
ściach. przeglądach i paradach. 

„Ecłaireurs de France** określają tak * 
podstawy harcerstwa: „Harcerze są to 
chlopcy i młodzieńcy, którzy. zrzeszeni 
w drużyny, wiodą Życie pociągające. czyn- 
ne, zdrowe moralnie i fizycznie. Jako no- 
wocześni rycerze, maja swój kodeks hono- 
rowy, który przewodzi wszystkim ich czy- 
rom. By zostać harcerzem wzeba złożyć 
następujące przyrzeczenicć: 

Przyrzekam na honor (na życzenie ro- 
dziców: i przed Bogiem) |. postępować 
w każdej okoliczności jak człowiek świado- 
my swych obowiązków. lojalny i szlachct- 
my: 2. kochać Ojczyznę i służyć jej wier- 
nice. w pokoju. iak i w wojnic: 3 bvć po- 
słusznym Prawa larcerskienu. 

Prawo barcerza: Słowo harcerzu ġest 


NAT 


święte. Stawia on swój honor ponad wszy- 
stko. nawet ponad swe wfasne zycie. 

Harcerz wmic słuchać. Rozumie, że kar- 
ność jest konięcznością w 

H. jest człowiekiem inicjatywy. 

H. bierze w każdej okoliczności ndpn- 
wiedzialność za swe. czyny. 

H.. iest rycerski i lojalny 
stkich. 

H. uważa wszystkich innych harcerzy 
za braci. bez różnicy ich klasy społecznej. 

H. jest szlachetny i odważny. zawsze 
zotów. by nieść pomoc siabym. nawet z nie- 
bezpieczeństwem dła życia. 

H. pełni codziennie jeden dobry 
nek, choćby naiskromniejszy. ` 

H. kocha zwierzęta i nie pozwała ich 
dręczyć. 

H. iest zawsze wesół. entuzjastyczny 
i szuka dobrej strony w każdej rzeczy. 

H. jest nszczędny i szanuje dobra 
innych. ` 

H ma stałą świadomość swej godneści 
i szacunku przed sobą. 

Dewiza: zawsze praw. Hasło: „bądź 
gotów”. Oznaka: łuk napięty i strzała. oraz 
napis: Tout droit -- zawsze praw. 

Promotorem ruchu EDF. był ppor. mar. 
Benoit, pierwszym prezydentem M. Andre 
Cheradamć. kierownikiem technicznym ma- 
ior Royet. 

Przed wojną główną: częścią harców 
było przysposobienie wojskowe, urządzano 
nawet ćwiczenia aeronautyczne (mamy 
przed sobą artykuł Jean Rodes'a o harcer- 
stwie w „l Hlustration* z marca 1913. za- 
tytułowany: Pour faire des soldats). 
Obecnie Federacja EDF. uważana jest za 
organizacię oficjalna i ma naiwiększe dare 
rozwoju. 


wohec. wszy- 


uczy- 


Dziś ruch dzieli się na 3 gałęzie: wil- 
czat (8=11 M. skautów (11—16 l) i pio- 
nierów (powyżej 16 l). F. des E. D. F. ma 
5400} chłopców. podzielona jest na 17 okrę- 
gów, nadto 3 okr. w stadium organizo- 
wania: okręg paryski dzieli się na 3 ob- 
wody. Dalszy podział: sections (drużyny) 
i patrouilles. Na czele stoi Comite Dire- 
cteur, prezydentem EDF. jest p. Bertier. 
Comite de Patronage prowadzi kampanię 
iinansową. Prócz stopni: Il. ł klasy i ryce- 
rza (chevalier) istnieją odznaczenia: listy 
pochwalne, odznaki honorowe i swastyki. 
Związek wydaje mies. „Ł* Kcłairewur de 
France". z którym od nowego roku połą- 
czyły się organy okręgowe: burgoński 
„Tout Droit, bretański „Le Vieux Sachem“ 
i gaskoński „Revue des Scouts“: nadto iest 
mies. instruktorski „Łe Ehei". 


24 25 grudnia 1922 pięćdziesięciu za- 
Stępowych i drużynowych zebrało się 


w Clermont-Ferrand na kongres.  poświę- 
cony sprawie starszych harcerzy (Eclai- 
rears Ainćs lub Pionniers) i wilcząt. W pro- 
ramie zajęć ..pionierów" proponowano kól- 
ka nauk społecznych, pomoc harcerzom i 
wilczkom, obozy i sporty itd.: zamianowano 
komisarza starszych. Mówiono o roli instru- 
ktora wilcząt (Cub Master — Louvetier). 


interesie ogdłu.. 


| dają półmiesięcznik 


„PŁOMIENAEĆ 


„Eclaireurs Unionistes"*,, Ruch „harce- i 
rzy-związkowców' powstał w czerwcu | 
1911 i ohejmuje obecnie 179 drażvii (trau- | 
pes. albo tribus plemiona) i 35 gromad 
(menutes) wiłczków (Louveteaux). połączo- | 
dych w obwody (sęcteurs! i 10 okręgów 
(regions): „nadto „istnieje osobny. obwód 
ph-afrykański „i samodzielna „drużyna | 
w Londynie, Na czele uchu stoi Comité 
National., | lipca 1922 liczyli. E. U, 3747 har- 
cerzy. 674 wilczków i 338 przodowników | 
(chefs). ogółejn -4759 E. U. (1 stycznia 
4256). Okręg Sekwany liczy 12% harcerzy 
| stopnia. Harcerze-związkowcy. powstali ` 


‘iako odłam Zw. mł. chrześć: (Unions chré- 


tiennes de feunes Gens de France). stoią- 
cego na gruncie ponaddogmatycznym, stąd 
też skupiają stę tu głównie protestanci. Wy- 

«L7 Eclairetr Unioni- 
ste“ i mies. dla: zastępówych i drużyno- 
wych „Le Lien", E. U. mają własny sklep 
„aux Eclaireurs" i osadę rolniczą „Ha- 
meau“ (obecnie jest w niej t2 chłopców), 
założoną w 192ł. Organ Zw. ml. chrz., 
imes. „L* Esperance“ pomieszcza również 
dział obozownictwa i skautyzmu, a mies. 
slt Education“ wydała z okazii mnar. kon- ' 
gresu skaut. specjalny zeszyt. poświęcony 
harcerstwiu. nadto zainicjowała stałą ..ru- 
brykę skautyzmu*. Oznaką E. U. jest ko- 
gut galijski nad wstążką z napisem: Sois 
pret bądź. gotów, = 

11 42 listop. 1922 odbył się w Paryżu 
zjazd kierowników E. U.: dzień l. po- 
święcono sprawom ruchu wilcząt i: spra- 
wom finansowym  (bolączka wszystkich 
zrzeszeń harc.!), 12. .omawiano kwęstię kie- 
rowników i uroczyście zamianowano p. 
Jacques Guerin-Desjardins komisarzem na- 
rodowym (poprzednio: H. Bannamaux. po- 
tem Jean Beigbeder). 

10 grudnia. -- 1600 harcerzy i wiłcząt 
wzięło udział w dorocznem Święcie zimy 
EU. okręgu Sckwany; produkcje odbyły się 
w olbrzymiej nieopalenej sali na 3000 osób. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia li- 
czne drużyny zorganizowały zbiorowe do- 
bre usługi (choinki, odwiedzanie szpitali 
i tad.) 

Stouts catholiques de France*, których 
pierwszą ' organizacją byli Eclaireurs des 
Alpes (harcerze ałpeiscy) w Nicei. maią za 
oznakę krzyż z tróllistną koniczyną po- 
środku. Wydają dla instruktorów pismo „Le 
Chef SDF“. w styczniu zaś ukazał się 
l nr. mies. „Łe Scout de France". Nastro- 
iem są ortodoksyjnie i nietolerancyjnie (np. 
oni to najbardziej utrudniają zjednoczenie 
harcerstwa franc.): w pracy ton militarny. 
Jest ich 3000, pod kierownictwem P. Se- 
vma als 

Najmniej ważną jest Association Fran- 
caise des Boy Scouts w Paryżu. pod naczel- 
nictwem M. inglesor de  Villonesvue 
Kerbreiz. 

Stosunki międzyzwiązkowe między 3 
Stwie b. niewiele; ze względu na militarny 
ton ruchu. socjaliści zasadniczo wypowia- 
dają się przeciw harcerstwu. 


. obozowali 


Sty: 12. 


Stosukni międzyzwiązkowe między 4 
pierwszemi orgamizaciami. istniały .ad dość 
dawna, przedewszystkien w = urządzgnim 
wspólnych obozów: Amer. Komitet „wamocy 
dla spustoszanych obszarów Francii uzma- 
jąc harcerstwo za najlepszy system wyclo- 
wania młodz... zaprosił harcerzy amer. dó” 
współpracy, Mr. Lorne W. Barclay. dyre- 
klor wvchow. w Narod. Gł. Kwatetże, -20- 
stał w 1919 wysłany do Francji i uznał za 


naifepszy sposób zaprawienia młodzieży 
franc. w harcach „rządzenie stałego 
abozu, 


W 1920 urządzono obóz w Franęport 
nad Aisną. w T192ł w la Croix St Ouen 
nad Oisą (dfa 100 kandydatów na instr.) i 
w, Corcy (na 4 serie po 150 chłopców. po 
2 tygodnie — 800 chłopców). Pierwszym 
obozem kierowali jeszcze Amerykanie, na- 
stępnymi już Francuzi z 3 otganizacyj. przy 
pomocy Amervkan. W 1922 koszta utrzy- 
mania (na 1 chłopca 25 dol.) pokryły 


"w drodze składek (chrześnjiactwo) drużyny 


amer. Obóz międzyzwiązkowy dla przodo- 
wników urządzono w 1922 także w Croix 
SŁ Ouen pod naczelnictwem p. Marty 
(Srebrny Lis). a wzięli w nim udział także 
goście zagraniczni, m. i. 3 Połaków. Później 
tamm harcerze w 4 okresach 
i0-dniowych po 100. chłopców. Obecnie 
Komitet amer. zakłada stałv obóz dla przo- 


,downików wszystkich 3 zrzeszeń. 


Po kongresie paryskim wszystkię,3 fe- 
deracje postanowiły utworzyć Biuro cen- 
tralne Skautyzmu francuskiego i zamiano- 
wać wspólnego komisarz amiędzynar.. aj- 
bowiem .istnieią „różne związki harcerskie. 


: ale iest.jedno tylko harcęrskie braterstwo”. 


Biuro centralne ma dbać o jednolitość prób. 
sprawności i t. d.. a także zajmie się waż- 


ną sprawą ochrony. stroju harc.. przez 
władze. 
Można wreszcie dodać; iż przez pe- 


wien czas, po zakończeniu wojny, szefem 
honorowym wszystkich harcerzy bvł-p. M. 
Glómencean. 


„Fóderation irancaise des Eclaireuses" 
(harcerki) urządziła'w Argeronne (Norman- 
dja) kurs dla przodowniczek (cheftaines) 
w dn. 6-—20, a obóz narodowy w dn. 21--28 
września” 1922. Istnieją też zuszki — Pe- 
tites Ailes. j 


BELGJA. c 


Istmialy 2 związki: „Boy Scouts de 
Belgique"* (oznaka: lew na lilji, pismo: Le 
Scout). obojętny pod wzgłędem religijnym i 
„Baden Powell Belgian Boy & Sea Scouts'* 
(oznaka: lilja; pisma: -La Piste w Namur 
i Master Gazette) neutralny wobec wszyst- 
kich wyznań, ale domagający się .przyna- 
leżności wyznaniowej od ozłonków.. Po u- 
stąpieniu z tego ostatniego w kwietniu 1920 
skautów katolickich, powstał trzeci zwia- 
zek „Belgian Catholic Scouts“ (oznaka: 
lilia na krzyżu). Harcerstwo traktowane 
jest dość powierzchownie. W czasie, wojny 
pracowała tylko część drużyn ma terenie 
niezajętym przez Niemców: pełniono po- 


Str. 14, 


mocnieze slużby wojskowe. Także w Anglñ 
założono wówczas własny żwiązek. pracu- 
jący między uchodźcami. Bardzo ruchliwy- 
mi są harcerze katoliccy. wydający 2 pi- 
sma: irancuskie: Le Boy Scout i ilaman- 
dakie: De Katholieke Padvinder (oba 
w PRrukseH). Dia haremistrzów t podhareuL 
urządza: się kółka ćwiczebne (Certes 
Scouts). ` 

Najmłodszym jest związek flamandzki 
Zuid-Neđerlandsche  Padvinder-Organisalie, 
2 pismem „De Padvinder“ w Antwerpii. 

W Anvers istnieje żydowska drużyna 
skaut. Zoiim Bar Kochba. „Łe Boy Scout" 
(marzec 1921) tak o niej pisze: „Żydostwo 
równa się socjalizmowi. zaś kto mówi: so- 
cjalista. mówi: nieprzylaciel władzy. porzą- 
dku, pracy: zatem harcerz żydowski jest 
nonsensem *. 


LUKSEMBURG. 


Harcerstwo iest bardzo liczne. przewa- 
zmie opiera się na wzorach belgijskich i ho- 


lenderskich. częściowo na niemieckich. 
W czasie wojny niesiono pomóc jeńcom 
wojennym i mieszkańcom  spustoszonych 


obszarów Francji. lecz wojna zatamowała 
rozwój ruchu. Istnieją dwa związki: Fede- 
ration Nationale des Eclaireurs du Luxem- 
bourg* (pismo: Le Scout), powstała w sier- 
pniu 1916, i skauci katoliccy* (F. de la C. 
J. L.*); przed wojną byli też skauci nie- 
mieccy. 


HOLANDJA. 


Harcerstwo założył w 19t] A. E. Du- 
dok van Heel. Początkowo istniały 2 orga- 
nizacje, jedna kładąca nacisk ua wyrobienie 
fizyczne, druga na stronę ideową. zresztą 
wzorująca się na Anglii. W listopadzie 1915 
połączyły się w jedną Vereeniging .De 
Nederlandsche Padvinders'*, pod naczelni- 
ctwem Mijnheer E. G. C. de Groot van 


Embden; obecnie Dr Ih. Egidius'a. Na- 
stępca tronu bierze żywy udział w ru- 
chu. Istnieją też wilczęta (Welpen, 


9 13), morscy. starsi harc. (Zwerwers, od 
17 lat). Wychowania wajskowego nie upra- 
wia się w harcerstwie. Abstynencia nie 
jest przestrzeganą. Nacisk kładzie się na 
zajęcia praktyczne. Ogromnie uprawia się 
obozownictwo, jednak w sposób niewiele 


z powrotem do przyrody mający wspólne», 


go. Wędrówki piesze nie są żnane. Liczba 
harcerzy nie jest dużą (w Hadze 500), gdyż 
wychowanie szkolne stoi tu wysoko. Śli- 
czne są domy harcerskie. Wychodzi pismo 
instr. „Het Leidersblad"*. Harcerze wydają 
zeszytowe dzieło z obrazami z życia obo- 
żowego, p. n. „De Jongens leven" życie 
młodzieży. — Ostatnio przejawia się prąd 
pogłębienia ruchu i „życia leśnego". W mie- 
sięczniku „De Padvinder* (w Dortrechcie), 
dobrze redagowanym przez J. F. Schaap'a 
ir. ceł pewnego czasu stale pisuje Hargrave. 
Na rozłam jednak się nie zanosi. 


Ruch odrodzeńczy rozwija się też poza 
rumami harcerstwa, pod kierownictwem 


l 


Koos van der Leeuw'a i innych byłych lub: 
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ohecnych harcerzy. w Związku Praktycz- 
nych lIdeałlistów Pracusch-ldealiste A- 
ssociatie, pracującym wspólnie z Broeder- 
schaps Federatie. Formy pracy zbliżone są 
do harcerskich. Wychodzi miesięcznik „Re- 
generatie" (odrodzenie). Pracę prowadzi 
się wspólnie z dziewczętami, kwestia 
płciowa nie odgrywa roli. Twórcą tego rn- 
chu („beginsetverkłaring") jest hr. Keyser- 
ling. Rnch szerzy się i zagranicą: ma na 
celu socialną pracę młodzieży i praktvezną 
realizację zasad humanizmu. 

W 1918 powstało harcerstwo katolickie, 
że jednak katolicy w Holandii nie odnoszą 
się doń z sympatją, udało się --- mimo po- 
parcia władz kościelnych — założyć tyiho 
2 drużyny w Tilburg i w Rotterdamie, gdzie 
ma własny budynek klubowy i łodzie. ale 
tylko 16 członków. Że względu na „niebcz- 
pieczejistwa moralne“ zakazano obozowa- 
nia: dla odróżnienia od zw. neutralnego nie 
nasł się krótkich spodenek, nakazano ostrą 
kontrolę nad stosunkiem starszych do nod- 
szych. Duchowieństwo uważa harcerstwo 
za zbyteczne wcbec istnienia stowarzyszeń 
patronackich. 


HISZPANJA 


i jei kolonje. ma w ponad 400 miejscowo- 
ścłach związek Los Exploradores de Espa- 
ua*, który umial połączyć w sobie pierwia- 
Stki harcerstwa angielskiego z elementami 
ludowemi Hiszpanii. Miłość kraju rodzinne- 
go ujęto bardzo pięknie, bez wpaiania nie- 
nawiści do innych narodów i w duchu 
współpracy całej ludzkości, której ogniwa- 
mi muszą być zwarte i szlachetne narody. 
Wychodzi dwumiesięcznik El Explorador. 
Krół Alfons XUI popiera ruch jako hon. 
prezydent i przybywa nieraz na przeglądy 
drużyn w stroju harcmistrza. Harcerstwo 
uznano za instytucję narodową. 


PORTUGALJA 


natomiast (Associaciao dos Escoteiros de 
Portugal*) naśladuje wzory angielsko-fran- 
cnskie. Na czele związku stoi jako Escatei- 
ro Chefe Geral -— Alberto Lima Basto. 


WŁOCHY. 


Istnieją 2 związki. Narodo- 
wi „Giovani Esploratori Italia- 
ni'* -- G. E. L (pismo: Si pre- 
parato), popularnie zwani są 
młodymi pionierami — Ragazzi 
Pionieri. Szczególną działalność 
rozwijają na terenach Świeżo 
do Włoch przyłączonych, któ- 
re obecnie się „unaradawia*. Przed prze- 
wrotem działał na tym terenie wśród miło- 


>> 


dzieży włoskiej związek harc. austriacki. 
zwłaszcza w Trieście (Skauti maritimi 
SSS.). 


Związek katolicki „Associazione Scau- 
tistica Cattolica Itallana"* wyd. „Lo Scout 
italiano": Świeżo  komisarjat okręgowy 
w Wenccji zaczął wydawać pismo „L' Esplo- 
ratore Veneto“. Prawo ASCL brzmi: 
i. Honor harcerza zasługuje na zupełną 
wiarę, 2. Harcerz jest wierny. 3. Obowiąz- 


Nr. |. 


kiem harcerza iest być pożytecznym bliz-- 
nim. 4. Harcerz jest przyjacielem wszyst- 
kim. bratem każdego innego harcerza. do 
jakiejkolwiek klasy należy. 5. Harcerz jest 
rycerski, 0. Harcerz jest dobrym dla wszy- 
stkich zwierząt. f. Harcerz słucha .rozka- 
zów. 8. Harcerz iest zawsze wesół i zado- 
wołony, 9. Harcerz jest oszczędny. 10. Har- 
cerz jest czysty w myśli. w mowie i w u- 
czynku. W przepisach prób dodano nast. 
wymagania:. młodzik musi znać zasady 
wiary chrześć.. wywiadowca: katechizm, 
ćwik musi się wykazać znajomością dogma- 
tów i etyki Kościoła katol.. historji kość. 
| przeprowadzić dyskusię apologetyczną. 
Ruch dziełi się na wilczków, harcerzy, star- 
szych harc. i kierowników (Lupetti, Esplo- 
ratori, Seniori, Dirigenti). Na czele ruchu. 
jako Capo Scout d‘ Italia, stoi książe Maro 
di Carpegna. Drużyny (riparti) ASCI. urzą- 
dziły w lecie wiele obozów, nawet dla 
skautów morskich i kolarzy. W paźdz. 1922 
odbył się w Nemi pierwszy obóz szkolny. 
zakończony przyrzeczeniem harcmistrzow- 
skiem „ipise'. 4 listopada harcerze katol. 
w Genui i Rzymie wzięli udział w Święcie 
zwycięstwa; w Rzymie złożyli wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza. 


SZWAJCARJA 


Związek Federation des Eclaireurs 
Suisses* powstał w 1912, w 1920 liczył 
3500 harc. Rady kantonalne cieszą się wiel- 
ką swobodą i harcerstwo w różnych miej- 
scowościach ma rozmaity charakter i for- 
my; wszystkie jednak kierunki odnoszą się 
do siebie z naiwiększą tolerancją. Na czele 
związku, jako prezydent, stoi major Walter 
de Bonstetten w Gwatt. Wychodzą pisma 
„Allzeit bereitt w Bernie i „Pionnier“ 
w Genewie. Wprowadzono st. harcerzy 
(Rovers) i wilczęta (Louveteaux). W cza- 
sie wojny harcerze pomagali Czerw. Krzy- 
żowi. Chrześć. Zw. Młodz. Œ. V. Ji ML. 
organizuje własne drużyny. 

Przejawiają się dążności do uludowie- 
uia harcerstwa: do bardziej indywidualne- 
go traktowania harcerstwa. w miarę zdol- 
ności instr.. jednak bez przesady; do prze- 
niesienia ducha harcerskiego, gotowości 
pomocy, do calego ruchu młodzieży. 

31 lipca 1922 przybył do Genewy sir 
B. P. z żoną, celem odwiedzenia harcerzy 
szwajc. Na. stacii zebrali się wszyscy hat- 
cerze, harcerki i wilczki, witając gości o- 
krzykiem. Na cześć B. P. urządzono bankict 
w parku Acque-Vive, w obecności prezy- 
denta Rady Związkowej Rutty. W gronie 
400 harcerzy i harcerek wygłoszono „pau- 
"wau" (gawędę) na cześć B. P. 1 sierpnia 
przemawiał B. P. o harcerstwie na mnar. 


kongresie wych. moral, witany z entu- 
ziazmem. 
NIEMCY. 
„Deutscher  Piadfinderbund*" powstal 


w 1909, założony przez kilku uczestników 
wojny pd.-zach. afrykańskiej (bunt Hererów 
przeciw Niemcom w 1905—6): podobnie jak 
skauting Baden-Powella na wżorach ma- 
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i:kinskich. tak pfadfinderzs opari się na 
«zowach tei wojny. Ruch. wzbierał żywio- 
w [914 doszedł do 80.000 skautów. 
ı pupierały go czynniki państwowe i woj- 

we; honorowe przewodnictwo objął gen. 


Gda i 


"as der Goltz. Od skautingu zach.-euro- 
peiskiego odróżniało się  pfadiinderostwo 
"rakiem strony etycznei w wychowaniu. 


w systemie zaś zupełnem zaniechaniem Sy- 
stemu obozowego (natomiast kwitło wędro-u 
wnietwo). Za to gorliwie dhano o wnpajanie 

młodzież zasad wierności do cesarza itp. 


«w wyraziło się m. i. w przystąpieniu do 


Jmrędeutschlandbundu, unii patriotycznych 
organizacyi ćwiczebnych. Czasy wojenne 
uszczupłliły stan organizacji na korzyść 


zrzeszeń czysto militarnych: okres rewo- 
cyjny przyniósł! przełom ideowy t rozwi- 
nięcie się ruchu Neupfadfinderów. Obecnie 
| fadfinderkorps berliński liczy 1200 skau- 
tów i 38 skautmistrzów. Podział organiza- 
zvjny: Gruppe (zastęp. na czele Kornett), 
Zus (drużyna Feldmeister), Abteilung 
(lawaniej Feldbataillon OberFM.). Korps 
(HatuptFM.), Gawverband (początkowo Be- 
zirk, obwód (GGauFM.), Landesverband 
(ukręg LandesFM.). Bundesfeldmeister- 
schaft (chorągiew, było ich 4 - BundesFM.). 
Na czele stoi Reichsteldmeister; po pole- 
złym ra froncie przywódcy całego ruchu 
imajorze Max. Bayerze był nim C. baron 
von Seckendorff. a ostatnio Hanns Ries, 
w Keilhan. W czasie wojny pełniono roz- 
liczne służby pomocnicze, a tak samo. nie- 
dawno w czasie plebiscytu górnośląs. Wy- 
dawano (z przerwą porewołucyiną, ad 1942) 
miesięcznik „Der Pfadfinder“ i „Der Feld- 
meister“. W ostatnich latach wytworzyła 
się znowu w DPB. grupa „Ringgemcin- 
schaft“ zbliżona ideowo do Neupfadfin- 
derów, 


Prawo wzorowano na  angielskiem, 
„rzyrzeczenie nie przypominało w niczem 
wysokiego tonu przyrzeczenia harcerskie- 
xo., dopiero przed rokiem wprowadzono no- 
wy tekst: „Jako niemiecki młodzian. śŚlu- 
buig Wam na mą cześć i uczynię co w mej 
mocy. by wiernie służyć Bogu. Ojczyźnie 
i haszemu prawu; zawsze być gotowym 
nieść innym pomoc w potrzebie: dbać o silę 
ciała. bhystrość umysłu. czystość duszy“. 


Na podobnych podstawach utworzył się 
zw. skautek „Bund deutscher Piadfinderin- 
nen“, zał. przez p. Elizę v. Hopfgarten. Miał 
na celu wychować dobrą żonę i dzielną 
matkę. więcej nic. 


w Bawarii DPR. nie działał, za to roz- 
witał się przed wojną „Bayrischer Wehr- 
kraitverein*, o podobnym charakterze. 


Wreszcie w zimie 1908 przeszczepił do 
Niemiec Dr Karol Hellwig skauting baden- 
powellowski. we wszystkiem wzorowany 
na ungielskiem harcerstwie. Były to har- 
verki: Pfadrtinderinnenabtcjilung des „Deu- 
tischen Wandervogels* i „Deutsches Spa- 
lrerkorps* z centralą w Charlottenburgu. 
Jako podręcznik wydano „Das kleine Spa 
hertsi, Ruch ten rozwinął się bardzo 
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słabo. i ideowo nie różnił się od Pfadfin- 
derbundu. 


Wszystkie te związki były instytucia- 
mi wychowawczemi (Jugendyflege). pazha- | 


wionemi cech ruchu młodzieży. Ten ostatni 
wybucha żywiołowo w okresie 
listopadowej, iworzy związki Jungdeutscher 
Piadfinderbund w Berlinie i Bayerischer 
Pfadfinderhund, i łączy się 
wreszcie w „Bund deutsciier 
Neupfadfinder", Ruch ten wy- 
dał wspaniałą literaturę, a 
ogniskiem jczo było głównie 
pisma -..der  weisse Ritter”. 
W ostatnich latach ruch 
Neupfadfinderów zbliży! się do systemu 
prac kierunku Woodcraft; z tego okresu 
pochodzi wydawnictwo „Bücher der Wald- 
verwandschajt'. W ostatnim roku zaczęto 
nadto wydawać pismo „Die Spur” (slad). 

Trzecią poważną i zwartą grupą w har- 
cerstwie niem. są harcerze chrześcijańscy 
(C. V. J. M.) Od pierwszych lat swego 
istnienia, ruch ten nawet w takich szczegó- 
łach. jak strój i t. d. opierał się na angiel- 
skich wzorach. 

Rok 1922 przyniósł silny prąd do zje- 
dnoczenia się harcerstwa niem., zwłaszcza 
ze strony młodzieży. Zjazd w Bad Sachsa, 
mimo przewidywań. do połączenia jednak 
nie doprowadził. ` 

W okupowanej Nadrenji założyli Fran- 
cuzi Rhelmisches Spaherkorps (nadreński 
korpus wywiadowczy). Poraz pierwszy 
wystąpił publicznie 4 grudnia 1921. wspól- 
nie z wojskiem franc: Składa się wyłącznie 
z nadreńczyków. utrzymuje bliskie stosunki 
z harc. franc. i belg. W organizacji. pra- 
wach i t. d. wzoruje się na Anglii, nato- 
miast nomenklaturę bierze z DPR. 


AUSTRIA. 


Pierwsze drużyny powstały w r. I9ł2 
w Wiedniu i Gracu. za niemi poszły inne 
miejscowości; w r. 1913 połączyły się te 
drużyny w związek  „Oesterreichischer 
Pfadfinderbund". Po.wybuchu wojny harce- 
rze pomagal w Czerw. Krzyżu i innych 
akcjach pomocy dla ofiar wojny. Niemal 
wszyscy harcniistrze znaleźli się w wojsku. 
lecz przyboczni i zastępowi mietylko utrzy- 
mali. ale i pomnożyłi szeregi organizacji. 
W r. 1916 więdeńczycy rozbili swój pier- 
wszy obóz (60 chłopców); centralny obóz 
ten z roku na rok rozszerzano a w r. 
1918 obozowało pod typowemi chatkami 
namiotowemi” już ponad 400 harcerzy: 


w r. 1917 wybudowano nawet własnemi Si-. 


lami wodociąg. długi na 280 m. W r. 1919 
każda drużyna obozowała z osobna; w bra- 
ku namiotów kwaterowano w zamkach. 
chatach wieśniaczych, . stodołach i t. p. 
W r. 192] obozowało prawie 2000 harc. 
w 25 obozach. a każdy chłopiec był naj- 
mniej przez 4 tygodnie w obozie; koszta 
pokryli rodzice i przyjaciele harc. Harger- 
stwo wiedeńskie opiera się całkowicie na 
systemie agielskim. Drużyny stoją na wy- 
sokim stopniu rozwoju. „Wiener Pfadfin- 


rewolucji ; 


y z a 


derkórps". ha którego 'czele stoi hm. Karli 
Barteis „dzień się na .„Kołonnen*; praca 
intensywna duża zajęć praktycznych. hadio 
udział w pub. akcjach pomocniczych; li- 
czebnie drużwny się zwiększają. (3000 hatu.. 
3%) drużyn); poziom ich się podnosi, Kiero- 
wnicy tworzą zwartą gromadę Flihrer- 
ring. Od r. 1917 istnieje silny prąd ducho- 
wy. rozumiejący pod harcerstwem coś wię- 
cej niż system wychowawczy: własny 
światopogląd. który staramy się wyrażać 
całem swem życiem. 

Prowincja mniej się wzoruje ma Anglji. 
Są tu niezależne od siebie r niezbyt sobie 
przyjazne drużyny. o różnych systemach i 
formach pracy. Wskazać trzeba katolickich 
„harcerzy św. Jerzego“ w Gracu i in. miej- 
scowościach Styrii druż. w Leoben, Salc- 
burgu (Pfdrkorps Hohensalzburg), Vilach, 
Klagenfurt i in. miejsc. Karyntii. „harcerzy 
alpeiskieh" w lnnsbrucku i t. d. 

Grupa „Donar“ w Gracu i kilka in. 
druż. tworzą okręg (Landesverband) niem. 
zw: harc. (D. P. B.). Nadto istnieją Neu- 
piadfinderschafty w Wiedniu, Gracu i Inns- 
brucku (tylko kierownicy należą do B. D. 
N.. drużyny należą do miejscowych organi- 
zącyi). Grupa Donar i Neupfadfinderschaft 
w Gracu powstały z dawnego związku 
„Steierischer Pfderbund" (19ł3—-14); opież, 
ral się on na ideologii niemiecko-narodowej, 
w przeciwieństwie do austr. zw. harc.. oO- 
pierającego się na ideologii austriacko-pań- 
stwowej. Razem liczy Austria obecnie okoła 
3000 harcerzy i 500 harcerek; większość 
drużyn posiada swe izby, nieraz z kuchnia- 
mi i 'warstatami. 


Związek „Oesierr. Pfdrbund' rozwią- 
zał się z końcem 1921 r. W styczniu 1922 r. 
powstalo na jego miejsce Międzynarodowe 
hiuro harcerzy Austrii, (kierowane przez 
„Pape“ Teubera, dawnego Bundesiełdmei- 


stra harcerzy austr.; biuro to stoi ponad 
organizacjami, ma prawo ich uznawania. 
i rejestracii. reguluje stosunki międzynar. 


Straszliwa sytuacja finansowa Austrii utru- 
dnia pracę; czasopismo „Unser Weg“ mu- 
siano zawiesić, a obozy są pod znakiem 
zapytania. Z pomocą pospieszyli harcerze 
skamdynawscy i niemieccy. 


Wilczęta w Austrii zaczęto zrzeszac 
w czasie woiny, jeszcze bez znajomości 
wzorów angielskich. Wilczki łączą się w za- 
stepy (Gemeinschaft); 3 zastępy w plemię 
(Stanim) z „wodzem“ na czele. Każdy za- 
stęp i plemię ma swą łaskę totemówą. Każ- 


dy wilczak sporządza sobie „woreczek 
z lekami“. 
Prawo. pozdrowienie, próby (mlłodzi- 


ka — Jungwoli. Hi I klasy). sprawności 

wzorowałje na angielskich. Każdy zastęp 
ma swą barwę (zielone. czerwone wilczki 
it p); oznaką Il klasy jest lewy nara- 
miennik zielony, | kl. — oba zielone. Wil- 
ozki noszą strój podobny jak w Anglii, lecz 


„zamiast dzianki koszulę; chusta ciemno zie- 


lona z żójtem oblamowaniem: zastępowi 
noszą już kapelusz harc. 


WĘGRY; 

Od czasu -obięcia prze- 
wodnictwa „związku . harc.* 
Przed rokiem przez Sandore 
(Aleksarncra) Sika, znanego 
pisarza i jednego z, waistar- 
szych harcerzy węg. dzia- 
łalność centrali idzie w parze 
„ gwałtownym. rozwojem ru- 


„przeciągu 3 lat liczba harcerzy 


w 
wzrosłą z 2.000 na 15.000. Zjazd związkowy 


chu. 


w listop. 1921 przyjął jednogłośnie: nową 
ustawę związkowa. którą rząd zatwierdził. 
W myśl tei ustawy zreorganizowano zwią- 
zek w całyjn krah i luźne dotychczas dru- 
żyny mogły przystąpić do związku. istnieją 
związki miejscowe i wydziały okręgowe 
(okręgów iest 9). Drużynę może założyć 
tylko jakieś odpowiedzialne . żrzeszenie: 
szkoła. gmina wyznaniową lub administra- 
cyjna, związek wychowawczy. Często ro- 
dzice harcerzy tworzą Koło przyjaciół. 
"Pomoc państwa i społeczeństwa jest wy- 
datna. Miasto Budapeszt przydzieliło kan- 
-celarji związkowej lokal; założono kasę 
ńszczędności-i stow. kredytowe węg. bar- 
cerzy, dostarczające ekwipunku i udzieła- 
jące drużynom pożyczek na letnie obozy. 
Prócz mies. „Magyar Cserkész“, wydano 
w ostatnim roku 15 dzielek. z tych najważ- 
niejsze: 
nik węg. harcinistrzów. 
nadto pismo „Cserkeszfiu* w Szombathely. 
Ruch leśnych harców nieznany ż'nie mógł- 
by się przyjąć, natomiast usiłułe się przy- 
„stosować harcerstwo  baden-powellowskie 
do potrzeb węg. młodzieży. Dyskutuie się 
problem wilczków i starszych; ostatecznej 
iormy jeszcze nie znaleziono. Utrzymuje się 
bliższe stosunki z skautami finlandzkimi 
(w myśl idei „turańskiej” o wspólności ple- 
miennej Węgrów i Finów). w lecie wymie- 
- niono wzajemne wizyty. Z larcerstwami 
narodów sąsiednich stosunków się nie u- 
trzymuje. Powstał i działa węg. oddział 
„Narc. ligi esperanckiej (KM. SEL.). 

W dniach 24 maja do 5 czerwca 1922 
była otwarta w Bpeszcie wystawa harc.: 
przygotowano ią z wielkim nakładem pra- 
cy i starannością. Była to wystawa „mar- 
twa — obejmowała wylacznie eksponaty, 
a bez pokazu prac i zajęć harc. Dnia 25 maja 
odbył się zlot na połach nad Dunaiem. na 
Który stawiło się Sł drużyn, niemal 2000 
harc. Zlot obchodzono jako święto narad.. 
naczelnik państwa i rząd nadesłał swych 
przedstawicieli, 25 maja obradowało zgro- 
_madzenie generalne związku; według spra- 
wozdań. liczba harcerzy wynosiła wtedy 
12.000. — S. Sik zrezygnował z kierowni- 
ctwa związku, pragnąc wrócić do swej dru- 
żyny, wobec czego przewodniczącym 
związku został jednogłośnie obrany Dr Bela 
Witz. W grudniu 1922 obchodzono uroczy- 
ście 10-lecić istnienia związku. 
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Podręcznik zastiępowych i Podręcz- l 
Okręg 3 wydaje | 


: tej podstawie rozwinęło Tew. 
: petentnych władz. 


„BŁOMIENIE” 


Silva rerum. 


j Chrońcie przyrode! 


ochrony zwierząt i 
przyrody po kilkuletniej prawie swei dzta- 
talnbści, spowodowanej wypadkami wojen- 
nemi, działalność tę rozpoczęło ohecnie na 


Krakowskie Tow. 


„nowo. Aby jednak mogła ona wywołać po- 


żądame skutki. potrzeba do tego przede- 
wszystkicm współpracy szerokich warstw 
społeczeństwa. Towarzystwo pokrywa wv- 
datki na dożywiamie ptactwa śpiewającego, 
sprawianie dla niego sztucznych gniazd itp. 
Tow. prosi o spostrzeżenia i uwagi na te- 
mat pożyteczności zwierząt, piękności przy- 
rody i potrzeby ich ochrony. tudzież o 
występewanie z całą stanowczością prze- 
eiw z dniem każdym wzrastającym wprost 
orgiom dręczenia tak zwierząt. iak ji ni- 
szczenia i szpecenia przyrody przez Wy- 
cmanie pumiątkcewych drzew lub nikną- 
cych już dzisiaj jedynych ich okazów. Na 
akcję u kom- 
-akcję trwałą. aż do sku- 
tku. a to. tem więcej, że czynniki Państwo- 
we, jak Min. Ro:nictwa. Min. Robót publ. 
Państw. komisja -ochrony przyrody (Kqa- 
ków. Lubicz 46) przywiązując do działalia= 


ści powyższego rodzaju Towarzystw. wiel- | 


"ką wagę i widząc interes także panstwo- 


czynnikom . po- 
Wedlug mna- 
na członka 


wy. poleciły miaradajnym 
[ieramie dążności tychże. 
desłanego nam statutu, 
wynosi 100 Mk.. 
(uczniowie wsżelkich uczelni płacą '/:). — 
W lokalu Biura weterynaryinego Magistra- 


wpis 


„tu Krakowa (pl. WW. Świętych. pałac La- 


, rysza), 


, Wojewoda. krakowski. Dr 


urządza się każdego wterku i. piąt- 
ku od godz. 17 .19,,z wyjątkiem Świąt po- 
gadanki aktualne, przyjmuje, się doniesie- 
nia stron i załatwia wszelkie sprawy, ty- 
czące celów Tow. „Kuratorem Tow. 
Kazimierz. Gałe- 
korespondencję prowadzi prezes Dr 


cki,. 


„Leon „Tomasik (Wydział, prezyd, Wojew. 


„ ktak.). 


„CZYN* 


WP. Wojewoda zwrócił się do 
wszystkich Starostw. bv te. żywo zainte- 


wkładka rączna 600 Mk. | 


jest j 


Nr. | 
regowałw. się celami Tow, i pilnowaly. iby 
organa powołane do cznwania nad prze- 
strzewaniem ustaw, w razic naruszenia 
tychże: tak samorzutnie. jak i ma wezwanie 
członka Tow. bezzwiecznie i skutecznie 
interweniowały. 

Errata. Nr. -23, str. 165. Wiersz 
„Słota”, strofa 2 winna brzmieć: Rynny tę- 
skną dzwonią pieśń O smutku i niedoli 
Zatulam się W kąta cieśń A serce boli... boli... 


el 


„Ognisku“, w 
sna” nrze 2- A, 


odpowiedzi na „zagadkę le- 


Ww str. 25. stawiamy nową 


zagadkę: 


is H 


Ea 


OD REDAKCJI. 
Redakcja dziękuje serdecznie za” liczne 
życzenia z okazji świąt Bożego Narodzenia. 


N. Roku. jak również z powodu wznowie- 
nia (wydawnictwa. 
Warunki wydawnicze Są dziś niesły- 


chanie ciężkie. To też, a iłe mamy nadal 
wytrwać na naszej placówce, nie skąpcie 


"nam i*w tym roku poparcia i pomocy. 
Szerzcie i 
NW 
PŁOMIENIE 


N - 
N Angri WoCLUŁA — 


NAJPOWAŻNIEJSZE DZIŚ CZASOPISMO IDEOWE MŁODYCH LUDZI, ILL. MIESIĘCZNIK 


„CZYN 


cc skupił pod hasłem prawdziwej pracy społecznej liczne rzesze młodzieży, 
podając stale w formie żywych, 
przegląd dorobku społecznego. Myślą przewodnią „Czynu“ jest odrodze- 


interesujących wywiadów i feljetonów 


nie duchowe Narodu przez praktyczne wciełanie ideałów chrześcijańskich w czyn. 


„CZYN“ 
„CZYN“ 
„CZYN“ 


prowadzi stały przegląd sportowy. 


konkursy z dużą ilością nagród. 
„CZYN“ 
„CZYN" 


„„CZYN” w dziale literackim przynosi sensacyjne nowele. 


jest źródłem najbogatszem w dziedzinie blezad kroniki z życia młodzieży. 
w każdym numerze zawiera liczne doborowe ilustracje, ogłasza w dziale rozrywkowym 


dołącza bezpłatnie dodatek samokształceniowy, obecnie drukuje się samouczek stenografji. 
prowadzi rozmowy z czytelnikami w rubryce „Nasza korespondencja redakcyjna“. 
dla każdego koła, zrzeszenia, czytelni jest niezbędnie potrzebnym. 


DEI zatem „CZYN“. Wszędzie do nabycia. 


Prenumerata roczna tylko 12. 000 Mk., półroczna 6.000 Mk. Po bezpłatne numery okazowe zgło | 
sić się do Adminisrracji, WARSZAWA, pl. TRZECH KRZYŻY 10 (telefon 3u5 57), za nadesła- 


niem 300 Mk. na koszta ekspedycji. — Konto PKO. 14-31. 


— Na żadanie wysyła się czeki. — 


Czytelniom i instytucjom społecznym 25% rabatu. 


Redakcja i i Administracja: Kraków, ul. Bracka 17. — Konto czekowe P. K. O. Nr. 150.134. — Prenumerata kwar- 
talna 1500 Mk., półroczna 3000 Mk. — Ceny ogloszeń podajemy na żądanie. 
= Poszukujemy energicznych kolporterów we wszystkich miastach Polski. — Wszelkie prawa zastrzeżone. 


Redaktor odpowiedzialny i naczelny: Adam Ciołkosz. 


Nakładem Spółki Wyd. „„PŁOMIENIE' w Krakowie- 


Drukarnia Józefa Fisza w Tarnowie — pod zarządem St. Starostki. 


